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J a k  t o  b y ło  w  T a u r o g a c h ?

Zairach w Taurogach nit przesia* 
ie bvć centrum zainteresowania w Kow­
nie. Na tea temat powstaje mnóstwo 
wersji. Urzędowa «Lictuwa» w ten

VIII zgromodzenle U ?  H w o te .
Spraw a amunicji na W esterp latte  została odroczona.

G E N EW A , 15. IX. Pat Rada L :gi przyjęła opinję specjał, 
sposób tłómaczy dlarzrgo dla zama- nego komitetu prawników wvdaną w związku z prośbą senatu 
chu wybrano właśnie Taursgi. Za cza- w m Gdańska, w której senat prosi, ażeby Rada Ligi uniewa- 
sów caratu Taurog były miasteczkiem ^niła swą uchwałę z 1 9 2 4  r. co do użytkowania półwyspu
miasteczku^ t S “ m ie«zkS“ówI W esterP!atte na składy amunicji polskiej przewożonej przez tery 
których głównem zajęciem było przt* torjitłn w m Gdańska.
my u ctwo. Z Niemiec uciekały tu Komitet prawników oświadcza, że wznowienie dyskusji nad 
najrozmaitsze eiemeniy z kryminalną raz powziętą decyzją jest możliwe tylko o tyle o ile zaszły nowe

ze sobą spórprzesz ścią, osiedlały się tu i powięk* faktyczne okoLczności i o ile obie strony m ające
postanowień u L w y .

,gospoaarzv“ ma niemieckie nazwis- Na wniosek min- Stresemanna sprawa użytkowan-a Wester
ka. W r. 1919, gdy bolszewicy przt- platte jako składu amunicyjnego, odroczona została do następnych 
dzierali się do Litwy, w Tau.ogach obrad Rady Ligi.
organizowała się raua i rząd robotni- " r *  • « a 1 .  ■ _
czy Podczas brrraomjady znalazłasię l l fC Z O S tS m  w y D rR fl2 }«
wielka liczba iicro oidczyków. Tutaj G E N E W A . 15 IX. PAT. D ? ś rano odb\lo s ę  posiedzeń e
lubili zamieszkiwać agitatorów teko- Zgrom adzenia Ligi N arodów, które m iało na ce !u zajęcie atano  
rauoiści i inne krańcowe żywioły.Tu- twaka w spraw ie prośby belgjskiej o  ponow ny wybór do RaćSv.

W zeoraniu uczestniczył równ-eź prezydent republilkl Llberji 
K in g

W- glosow aniu tajnem  z 48 mlu głosów  Belgja uz skała 29, 
to  znrczy o 3 mniej nit potrzebna większość 2/3, w obec czego  
prośba jej nie została uwzględniona

W  -W  ązku z tem w zrastają szanse Fmlandjl, btór^, kanny 
datura będzie rozstrzygnięta na poDOludniowem posiedzeniu  
Zgrom adzenia.

Vandervelde, w tany Uługotrwaleml oklaskam !, złożył dekla-

taj długo pracował i przygotowywał 
„griiiit1 Serbsnta, Buraczas i inni. Tu­
taj i nasze władze niewiadomo dia 
jakich przyczyn ja^o urzędników przy­
syłały niepewnych,

Jak się okazuje pozatem 1 u itg i 
rzeczywiście oyły „atollcą" radykal­
nych czynników Litwy. . Znany komu­
nista litewski Serbenta mjeszk; ł  tu

agitację. W taurogitńskiej szkole han 
diowej i w seminarjum nauczyciel- 
skiera zorganizowane były kółka ucz­
niowskie, w którycn tworze postawio­
na była tylko nauka o „walce klaso­
wej". Pomiędzy niemi rejjprowadziłu 
kliku uczntaków.

O przebiegu samego zajścia i o 
jego szczegółach krąży mnóstwo wer- 
syj. Wersje te przeczą jedna drugiej. 
Niektórzy opowiadają c  wielkiej strze­
laninie, inni znów Drzeczą temu. 

Wyjaśn.ło się, że zamachowcy poczy

ok.ołw 5 Jat, p<owa ząc int^nrywną ra c j ę ( w k tó re j z a * n a c  >1, że w ed łu g  je g o  p o ję c ia  wyuiik glosę.
w a n ja  n je  zw raca s ę  Dynamo *ej przeciw ko Bełg ji- P o  deklaracji 
rozległy się ponow nie w  sali gorące oklaski.

Przem6wifin«s min. Vanderve!de
GENEWA, 15,iX PAT. (Havas) W przemówieniu swem wygloszo- 

nem po głosowaniu nad w łoskiem  Bilgji w oprawie reehkcji do Rady
Ligi Narodów, Vrndcrvelde zaznaczył między inntmi, iż Beigja nie zrażona
wynikiem głosowania, współpracować bęazn: nadal jaknaiżywiej! z całem za­
parciem s.ię nad dziełem pokojowem Ligi Narodów- Briand i Chamberlain 
składali Venderveldowi gratulacje z powodu pełnego godności stanowiska 
belgji. Za Belgją głosował między innemi, zupełnie iawnie, Stresemann. 
Wynik głosowania — dodaje od siebifc korespondent Havas‘a — nie go- 

. . . .  dii ani w rząd ani w naród belgijski, lecz był wynikiem sprzeciwu co do
niii przygotował a za miastem eszcze 8amvcij zasad ze strony niektórych delegatyj występujących przeciwko 
« dniu 8 września. Na, lażniejr-ym ównej wybieialacści członków Fi .dy L gł. 
punktfir przygotowań były Jodpetry K J _ _  .  , ,  . ,. ,  .
przy kolei w kierunku Szawel Tutaj w M C t n O f j i l  I m ffllw S k l,
dn 8. X  Wiec*, zwoianf byli wszyscy OENBWA la IX PA.T, Delega j* narodowa T*cb->Jn>J Utrniny przybyła te w
spiskowcy Z wiosek i nawet OKOlicz- celu złożenia na ,ęce przewodntctącego Zgroma'-:enia .̂igi rsaredów mjmoranduni
nvch miasteczek. Podobno był tałO podpisanego przez przewodniczącego ukraińskiej rady n, r idowej d-ra Bagenjusz* -'etru- 
«k(»rnv 1 ̂ -rh i-n ta  W  Inrim»tra h h v ł szewicza. Memorandum protest je ptzeciwK temu, że okorc 8.0u0.000 ukramedw, wbrew
ooccoy i o. ru cnid . w  JU , .n  y zasadzie saH108tanowieniu nnroaów, musi żyć pod panowaniem p<M*Bifm, rumuńskiem
©pracow -ny -Silan działania, i .  joapeir j czeehoełowacklem. Memoianaum zaznacza, ż« wzmiankowane państwa prowad ą w 
k u * k i  zamachowców powróciły O g. stosunku do zacnodnich Ukraińców polityię ucisku w dziedzinie lęzykowej i etnicznej. 
12 W nucv Polityka ta m a n a  celu — zdaniem memoranaum — umiędzynarodowienie ludnuści

W ’1 iefra-h i Taumparh z oo- ukraińskiej, Nie są nawet przesirzegane postanowienia dotycjące mniejszości naTodu-
, • - j  1. d.u r° 8 a( n z , vcb. JV -morand.Mn domaga się aut>nomji dia terytoriów ukraińskich i re //izji pestano-

C ą̂tkU nikł . 2 W idział spiskowców Z y. ef| n8 zasadzie których ukraińcy wbrew swojej woli zostali oaaani pod panowanie 
kaiabinami. Byli uzbrujetii tylko W innych państw, a n a rc ie  przynajmniej poszanowania postanowień w spiawie mnieiszo- 
rewoiwery, przynajmniej ta grupa, ścl na. idowych. 
która zjaw iła  się naprzeciw księga ni

£ Mil Rozmowy p. Wolaemarasa z rnin.Stresemannem
cję i żołnierzy, którzy mieil broń i BERLIN, 15 (X. P a T . Juk donosi Tagiiche Rundschau, wynik rozmow, 
nabierali im Karabiny i rewolwery. jakh w końcu wrześnie ma przeprowadzić w Berlinie prcmjer Woidcmaras 
Zamarhowcy zjawili się też u właści- z ministrem Slresemannem, ma być ujęty w formę protekułu wspólnego,

zapotrzebowali 
zmuszony był

ctela samochodów i 
kuka maszyn, które 
wydać.

W.ąkszość powstańców (około GC 
proc.) składała się z nieletniej mło­
dzieży. N.ekiórzy z nich mieli w rę­
kach karabin poraź pierwszy.

Ograbiono przedewszystkiem od- 
dz!ał Banku litewSKicgo. Urięonlcy wódców^ 
postanowili nie otwierać drzwi. Wów­
czas prowodyr zaburzer Soltaras 
w imieniu «komitetu obrony* rozka­
zał dyrektorowi banku otworzyć g ro ­
żąc, żc w razie odmowy będą strze­

lać. Ho przybyciu do banku i znale­
zieniu głównych drzwi zamkniętemi,
Soitanas włamał się do

który będzie punktem wyjścia do traktowania stosunków niemiecko-litew- 
skich.

Zlikwidowanie spisku Pangdosa.
ATENY, 15 iX. PAT. Wykryty iu został nowy spisek na ctiU oba­

lenia rządu i mianowanie dyktatury Pangalosa. już od szerrgu dni gro­
m adzili się eLcerowie w Aienach, aż wreszcie rżąd interweniował i kazał 
aresztować sztreg osób. Istnieje zamiar deportowania spiskowców i przy-

Wybory w Irlandji.
DUBLIN, 15 IX PAT. W catetn woinem państwie irlandzkiem od­

bywa się dziś gło so w an ie  do parlamentu. Wyn.ki wyborów ogłoszone 
zostaną w poc^ątkath przyszłego tygodnia. Podjial mandatów przenrowa- 
dzony bedzie na zasadzie proporcjonalności. Z ogólnej liczby 152 manda* 

 ̂ ,w.„. *6w poselskich do Daily‘u, 3 zesłały już przyznane trzem przedstawicielom
mieszkania uiezaieźnym uniwersytetów, powtłanym ponownie i jednemyślnie.

dyrektora prze? kuchni i z d a w sz y  Przeciw neutralizacji państw bałtyckich.
co-zatkowe broń rozkazał następnie * r  •
oddać lienjądze -  200000 litów i , ^ O S K W * ]14 9  -  .Prawna* zwr.ca się przeciwko 
2900 dolarów państw bałtyckich Projekt ttn , zdaniem pisma sowieckir-gu, iest ostępem

Nas<enp>e oprabiono bank rolny. do polskiego Lokarna zr współudziałem Polski. Rzpd sowircki ->yłby 
K.erownk oddzia!. schował więks: ość e w  ntualnie pt-yrhy.ny bioknwi m nsiw całtyckicL, j-dnak pod  trzema wa- 
getówki, a zostawił m wierzchu tył- runkami; 1) Wszystkie państwa bałtyckie winny niezależnie od siebie pro- 
ko iej cześć. Dokonana ia,e> innych 'va^  sw£l ,olił>k? jagrahiczR j. 2) \* gżyslkie whme zęsobn?
licznych rabunków. paM gwarancyjny z Sowietami i 3 ; Wstrzymać się

Jdk wiaoomo kemendant miasta wencl!
■gnatowicz schował się .,a p^rwszą
wiaaom tść o zamachu W szrkie po- wjgSka rozprawa o szpiegostwo w Krakowie*
szukiwania .go ń - a y  re^i^|er^* KRAKÓW 15 IX PA . Duś w tutejszym sądtie okręgowym karnym przed
P<J cj, . garniZcn C y ŻO e y *ybunałem rdłjMczeła się sprawrs, która stanowi epil if. licznycn
pozostał zuptłl e bez gł(»»yy. Z.am - ar-sztowań tioko->anych w lipcu roku ub. w zachodniej 1 środkowej Małopnlsce
ćhowęy oczywiście napadli zaraz na Po całorocmem Śledztwie prokuratura przygotowała akt oskarżenia p eciwko 
urząd oowiatowy I posterunek poiicj', 36 u o y k ą ^ n y m ^ rs e w jii^ ^ ^ ś ij^  J a_ko członkowie tajnfj "kraiń-

Sowietami i 3, 
Polską w kwestach sowieckich.

od
zawrzeć 

wszelkiej kun-

rina rozpoczęła się O wiele później i uzyńskaVbyła buchalterka je d n e j Z krakowskich księga ni.  
to na przedmieściach. Na jeanrm z 
nich oparła się garsika żc'*verzy.
Dopiero z pobliskiej siacji kolejowej 
zdcłanc zaalarmować 7 p. p. w Kłaj­
pedzie, klóry przybył w kilka godzin 
później. Obudowano na ulicach ba­
rykady i „D U lschvści‘

Co do samych przyczyn zan rehu jednakże ustalono, żs kpt. M ijus był
krążv również tysiące wersyj. Jidne !uJowcem. Znikł on bez wieści. Jak
z ućn inspirowane są przez rząd, cj dece bliski on był do stronnictwa

_ _ _______  diug.e przez socjalis ów. Zdaje ttię ludowego świadczy fakt, że obecnie
zamierza!4 się jednak dziś ju t nie ulegać wątpliwości, «Lituvos Żinios* jakkolwiek neguje

H o ż H w c Ś r c S .
Książka p. Sce'le, profesora fakul* czej, braterskiej kooperacji tych 

tetu prawa w Dijon p, t. ,Krvzvs Li- dwóch państw) 
gi Narodów* posiada dużą wartość W swej mowie sobotniej Austen 
objektywną. Wiele się można z niej Chamberlain się wyraził: ,to  czego 
nauczyć o funkcjonowaniu Ligi— do- panowie żąaają, grozi demembracją 
wiedzieć o historj! tej insiylucji. Lecz imperjum angielskiego*. S?cwp w u- 
nie dia tych jr j wartości objektywnych stach sekr. stanu JKMości znamienne, 
cytuję tu jej tytuł Chodzi mi o sub- Wiemy, że gdy irlandja zgłosiła swą 
jektywną tezę jej autora. Pan Scelie kandydaturę do Rady Ligi, to Anglja 
uwierzy w pomyślny rozwój Ligi Na- zgłosił* sprzeciw. Dominjony zasiada- 
rodów dopiero wtedy, kiedy ustrój jej ją w Zgromadzeniu na równych pra- 
się oprze na tem .ce nazywa regiona- wacd z Anglją i głosują razem z 
lizmem Ligi Natodów. Pan Scelie Angiją, za wyjątkiem Irlandji, która 
chce wpiowadzić do Ligi Narodów częsso glosuje inaczej niż Anglja. Na 
jakgdyby idsłżncłę pośrednią poiaię- *cj sesji rozeszły się oogłoski, źe sa­
dzy dzisiejszą salą reformacji, a po- ma Anglja ma zgłosić kandydaturę 
4zCzególnemi państwami, w po- Kanady do Rady Ligi. Stąd widać, tc  
sfaci związków państw. W ten spo- imperjum angielskie jest pewne wier- 
sób państwo byłoby instancją ° ci przylsźni Kanady, lecz jednocześ- 
pirrwszą, taki ,regjonalny“ związek nif» *e związek pomiędzy Angiją a
państw instancją drugą, insiytucja Kaoadą opiera się tylko ua więzach
genewska ins*ancją trzecią i ostatnią, psychicznych, że Kanada dorotła do 
Prot. SceJle cytuje ŵ iele uchwał du- roJl państwa całki-m samodziejnego. 
żej ilości towarzystw naukowych i Taksamo jest z innem dominjonami. 
pacyfistycznych, które w takim właś- Oto kraŃ rozdzielone oceanami 
nie ustroju widzą przyszłość jdla idei, spięte są jedynie złotą koroną kró- 
wyrazicieiką klórych niedoskonałą jest Icwską. J ako monarchiści cieszymy 
dziś instytucja genewska. S]S 2 tego wielkiego zuaczeaia korc-

Piojekt prof. Sc* ile jest laksa,  ny^  ,aK' r t*  w dał-
opracowany prawni- Sze <rwanie imPeriu™. * « z  musimymo świetnie

czc, j.-k naiwny politycznie, wyo­
braźmy przecież sobie, że jako recep­
tę na wynalezienie cementu zgody i 
miłości oomiędzy narodami proponu­
je on łączyć w związki rigjoname
małą ententę z Wągiami, państwa "i r , PT " ,  m o u ™a- u/c rr; 
bałkańskie między sobą i t.d. Diatcgo ‘eż n e ê ,8 y rU( Polityczny za 
patr.łąc przez oddalające szkła lorne- ^®°.1 aryzowaniCm interesów ..'ancus- 
ty na Ligą Narodów, na ten niesłycha- \ x h  ZA * lf młacKie«W; Można sobie t *  
nie skomplikowany splot stosunków ycz  ̂ a 'f®'0 °  rCjlJ lecz
politycznych, jedno co można powie- znoWU nale i j  iczyć się z nim Jako
. . .  . ,  . , , Iflcna z mnłii-A.nf !

ozir ć z całą pewnością, to właśnie to

się Uczyć z nkbezDieczrństwarai mu 
grożącemi, skero mówi o nich Cham­
berlain.

Lig? Narodów jako teren rz ^dów 
niemiecko-francuskich to nie facuazja, 
to rzecz zupełnie możliwa. We Fran-

jeuną z możliwość. I jednem dta Foi- 
ski więcej r..ebezoieczefistv'ero. Cat.

^  -
1  '

im,

bronić O ile zewnętrznie pi?n zama- że zamarh unlanowany był przez 
chu wyglądał bar łzo chaotycznie i sorjalistycznąonozyrje, popierrną przez 
niezflarnie, o tyle polegał w swej czynniki najbardziej radykalne, mia- 
tajnej, wyższej k(‘nstrukcji na mister
nie zbudowanej sieci.

Jednakże zawindły właśnie te 
.prowincjonalne* oddziały. W innych 
miejscowościach albo nie zoecydowa- 
nc s‘ę na wystąpienie, lub tez unit 
możi.wiła ie policja, jak 
miejsce w Ulicie.

udział ludowców w pukschu, to je­
dnak bierze w nbrr&nę kapitana Ma- 
jusa, twierdząc, zi winy mu jeszcze 
nie udowodniono.

Aiiszty w Kownlt i na prowincji 
są olbrzymie. Materjał śisdzy jest

nowicie korrunisiów. W ten sposób 
wtajemniczeni w piany byli leaderzy 
grup kiudinińków i socjal-demokra-
rów, jakkolwiek żadnego udziałur naturalnie trzymany w wielkiej taje 
(zwłaszcza ci p erwsi) w tern nie brali, mnicy. Tak samo nieznane sąwszyst- 
Mcżnaby pewną analogję znaleźć do kie nazw:ska aresztowanych, gdvż 

to miało przewrotu gruoniowTgo. Bardziej za- cenzura prewencyjna skreśia wszystko 
angażowani byli socjai-demokraci, w gazetach.

że L'ga Narodów nie pójdzie po li- 
nji wskazanej przez p/cf. Scelie, nie 
pójdzie przei stworzenie „zjcdnuczc- \ r *  • •
czonych stanów Europy* do stworze- £  l * C r j«  u ń i . C ^
nia «zjednoczonych stanów świata*.
Nie wierzę wogóle by moment walki, 
na którym opiera się cała przyroda 
naszego globu mógł być w swej for­
mie najbardziej jaskrawej, t. j. w for­
mie wojny wyei minowany z życia luaz- 
kiego, lec? w każdym razie śmiało 
można głosić całkowitą impotencję 
instytucji genewskiej co do popchnię­
cia świata n? tę drogę.

Inne .zupełnie problemy widz!tć 
można w bliskiej odległości zawie­
szone nad Ligą Narcdow. Są to pro 
blemy, kwestje, zagadnienia, pytania.
L'gę Narodów można dziś rysować 
jaka kłębek poplątanych nici. Kto 
m oie cdcyfrOwsć jak plącze się np. 
linja polityki Boliwji, przechodząc
prze, filtry różnych zagadnień m u o - D r_ S tresen .Bnn, niemieck. m is te r
pejskich. P. Guani z Urugwaju zo- swaw zagranicznych. Według rysunku z na­
stał przewodniczącym Zgromadzenia cu'3tu^ofonanego pnez kary1,3turzys"5 fran' 
na skutek nalegań Chamberlaina nie 
tyle ala dogodzenia ambicji połud­
niowej Ameryki, ile dla poskromienia 
tych ambicyj. Pałuun. Ameryka srła 
uprzednio za Hiszpanją, dziś za Fran­
cją, ingerencja angielska wysunęła tu 
p. GuanirgJ, niechętnie widzhnego 
przez innych przedstawicieli pciudn.
Ameryki. — Dod-ć należy, że zdanie 
powyższe jest zupełnie nieścisłe. Ści­
słe bowiem popros<u nie może od­
dać dzisnn.karz polski obrazu tych 
wszystkich kcmplikacyj, które przed­
stawia cała ta egzotyka, przeniesiona 
nad Lrnan, A'e nad tym kłębkiem 
nici górują przecież pytania, od takiej 
czy innej odpowiedzi zależy los przy­
szły instytucji genewskiej. Plącząc się 
bowiem w tych powiązanych chao­
tycznie nUkath, przecież powiedzieć 
można, że ustąpienie Hiszpanji wię­
cej dla Ligi znaczy niż ustąpienie 
Boiiwji, ze przyszłe losy Anglji wię­
cej tu zaważą, niż przyszłe losy Ar­
gentyny. ____ _

Widzę dwa kapitalne oytania za­
wieszone nad salą konferencji genew­
skiej- Pierwsze pytanie to orzyszłosć 
Imperjum angielskiego, drugie pytanie, 
to czy Liga stanie się terenem ko-

E kscelencja p. m inifter Sokal, zade-
pujący w G -aew i* p. ministra Zaleskbgo. 
< Szafża> wykonana prztz tegoż rysown. a 
francusk'ego.

Pow rót Ministra Nie2abytow  
skiego

WARSZAWA, 15 Xf, PAT. Mini- 
operacji franko-niemieckiej. (Nie ugo- ster RomTtwa o Karol Niczabytow- 
d» franko-niemieckiej, lecz sojuszni- £k> przybjł w doiu 13 b m. ao W ar­

szawy i objął urzędowanie

i I?ząd »
Vice m inister C ar,

WARSZAWA, 15.1X (lei. wl. i>liwa) 
Przed k.iku dniami powrócił z urlopu 
i objął urzędowanie vict-ministei Car, 
W czasie swegc urlopu p. Car prze­
prowadził szereg inspekcyj więzień i 
aresztów w Małcpclsce. Niięazy in- 
nerai vice-midister Car zwieaził wię­
zienia w Kiakowic, Tarnowie i Sam­
borze

Zakop zboża przez rząd.
WARSZAWA 15. IX (tel. wl Słowa) 

Rząd przystąpił dp masowego zaku­
pu zboża w ctiu stworzeń a zapa­
sów ziarna, które umożliwią regulo­
wanie cen na przeanówku. Śr»dnia 
cena płacona za korzec zboza wy­
nosi 35 złotych.

List gen . Zagórskiego nie Jest 
sfałszowany.

4 ARSZAWA, 15.9. (tel, Słowa) 
Jak sie duwiaaujemy, ekspertyza listu 
gen. zJcgórskiegc siwierdziła ponad 
wszelką wątpliwość, że list ten jeet 
pisany ręka generała. Śiedztwo w 
oprawie zniknięcia generała dobiega 
końca i w najbliższym czasie należy 
się spodziewać wyczerpującego ko- 
i 'unikatu oficjalnego w trj uprawie. 
Według doniesień prasy \.ładzr śled­
cze i oporządzają danerri, n? pod*ta- 
wie których można twierdzić, te  list 
wysłany z Gdańska w dniu I2-go b. 
uie jest ani pierwszym ani ostatnim.

Min. Sokal powrbci 22 g o  
września.

WARSZ/ WA, 15,IX, (tel. wl Słowa) 
Prace L p i Narodów potrwają {rszcze 
od 5 do 7 dni poczem sesja zam­
knięta zostanie pitnaruecc posiedze­
niem. M mister Sokal powraca do War- 
sza#y około 22 g c b. m. aby złożyć 
szczegółowe sprawozdanie Rządowi z 
cbrad genewskich.

Ustawy urzędnicze.
W a rsz a w a , 15  9 (tei.wi stowt , 

W  cnwili obe-nef opracowywane są 
trzy ustawy dotyczące pracowników 
państwowych uposażeniowa, emery  ̂
talna,, o służbie cywilnej Prace nad 
trm i ustawami będą ukończone w 
październiku a w początkach listopada 
przewidywane jest uzgodnienie pro­
jektów z organizacjami urzedniczctoi,

W ykluczenie komunizującyclr 
Posłów z klubu .ukraińbKicgo.

We sruce w Sejmie obradow.-{
uij ukraiński, który m, innrmi spra­

wami zdecydował kwesiję ostatnich 
wystąpień członków k!ubu, należących 
do grupy .Sełrcba* (ukr. str. chłop- 
sk.«). W' wyniku narad postanowiono 
wykluczyć posłów ukraińskich: Ma­
kówkę, Kozickiego, Czuczmaja, Bra- 
iuria i Fidhlrskicgo oraz sen. Faster<’ 
naka,

W ice-premjer Bartel — u m ar. 
szałka Trąmpczynskiego 
WARSZAWA, 15 IX. PAT. Dziś

w ged; mach popnłudDlowvch p. wi- 
cc-premjei Ba-ici odv.iedjił marszał­
ka Srnalu T  ąmprzyńskiego i odbył 
z nim prawie gorzinią konfercncie.

PAsieuzenie komisji budżeto 
wej.

WARSZAWA, 1 5 IX PAT. Prze- 
wodr»czący sejmowej komisji buaże- 
tewej poseł Ryroar zwołał posiedzenie 
trj kon sji na comed?.,ałek 19 bm. o 
godz. 10-łej rano. Na posiedzeniu 
tem maja ov< rozpatrywane wnioski 
dotyczące klęsk elementarnych oraz 
wnioski zgłoszone a nie zełatwione 
podczas ostatniej sesji sejmowej do­
tyczące gospodarczego położenia 
P.ńs'wa.

Odbudowa [elewatorów.
A !SZAWA,15 'X  (tel.wl Słowa) 

Komisja oabudowy elew atorów  po­
wołana przez Megistrat warszawski 
Drzysiępuje do p.erwszych prac. Od­
budowane elewatory bećą mogły po­
mieścić 8000 ton zboża, co siarc-.y 
na 3 tygodnie czasu dia stolicy. Kosz1 
odbudowy wyrosić będzie miljsn zło- 
tyćb.

Samolot polski wylądował w 
Nłemczech-

WARSZA ■' A, 15. 9. (tel wl Słowak 
Wczoraj popołudniu w miejscowości 
Rfppen w pobliżu granicy polskiej 
wyl?sdował samoiot pnłsk; proweozc- 
ny przez pcdoficeta-pilota z Poznania. 
Lotnik zeznał, że odbywał lot z Kra­
kowa dvi Poznani?, wskutek jtdnak 
niepogody stracił kierunek i po wy- 
czernamu ^apai-u benzyny zmuszony 
był lądować.
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35 posłom w Sejmie kowieńskim.

W YSTAW A ROLNICZA.
Korespona;

O g:nezie Bsranowickiej Wysta­
wy Rolniczej pisałem wczoraj; dzii 
oo opisu jej przebiegu przystępuję.

W piątek, zwłaszcza wieczorem i 
w sobotę do południa na placu wy* 
stawowym wrzała praca goiączkowa; 
przywożono eksponaty (niektóre zu­
pełnie niezgłoszone, dzięki czemu 
miejsca nie było na nie i nOWstało 
zamieszanie) kończono dekorację, 
przeprowadzano elektryczność, (oświet­
lenie d&ła firma „Perkun")

W sobotę na godz. l-»zą pp. wy­
znaczony był termin otwarcia, jednak­
ie  akt .en oawiókł się prawie na trzy 
godziny z powodu oczekiwania na 
spodziewany przyjazd ministra Rol­
nictwa, p. Niezabytowskiago. O godz. 
4 -ej przyjechał p. Wojewoda Be**zLo* 
wirz w towarzystwie starosty fcKuI- 
wlecia. P. wojewodę powitał prezes 
komitetu wystawowego, p. Rduhow- 
ski, orzedewgzystkiem dziękując mu 
za przyjęcie przezeń honorowej pre­
zesury w komitecie i okazanie żywe­
go poparcia, a potem rozwijając histo- 
rję rolnictwa w województwie w okre­
sie powojennym. F. Rdułtowski, świet­
ny znawca miejscowych stosunków 
rolnych, jak w kalejdoskopie przed­
stawił ich rozwój, poc :ynając od o^i- 
su utytej przez pasieki i okopy roił, 
aż do dzisiejszego stanu, gdy ju t 
kulturalny roln k moie gospodarzyć 
we względnie mciliwych warunkach 
pracy. Jtie łi praca jego spotka się z 
•liOźliwem okolicznościami zewnętrz- 
nem i, wtenczas zaręczyć można, ii  
rezultaty będą doskonale, rolnik ma 
bowiem taką psychikę, te  nie wyma­
ga momentalnych rezultatów swojej 
pracy, na żmudny trud zdobyć się 
potrafi i celu swego dopn.e, jeanakte 
pomoc oarazo mu się przyda Jo  
jrzyśpieszena dojrzenia owocu trudu 

pracy powszedaiej. Wystawa rolnicza 
‘o jeden z kroków w postępie rrl- 
nictwa. Jeszcze może nie odpowiada 
ona wszystkim wymaganiom, jeonak- 
te  czuć było ze słów prezesa Towa­
rzystwa Rolniczego szlachetną dumę 
stanu rolniczego, ptynącą z poczucia 
spełnionego obowiązku względem kra­
ju. Na zakończenie pr; emówienia p. 
Rdułtowski poprosił p. Wojewodę o 
otwarcie wystawy.

P. Wojewoda, przecinając wstęgę 
. w  bramie wejściowej i otwierając w 
&  en sposób Wystawę, wygłosił dłuż­

sze przemówienie. Wystawa według 
porównania mówcy, to jak gdyby w ic* 
niec na dożynkach; jak tam kłosy 
różnych zbóż wplecionych w w.emec 
symbolizują dorobek rolnika, tak tu 
każdy dz*ał Wystawy wykazuje rezul­
taty pracy. N*e są one wcale tak ma­
łe, jak może rolnikom samym się wy­
daje. P- Wojewoda, jak sam stwier­
dził, będąc gospodarzem tej ziemi, 
widzi rezultaty pracy na poiu rol­
nictwa i docenia wielce ich realność. 
Działa'ność Tow arzys*wa Rolniczego 
to ti;e czcza gadanina, a realna pra­
ca, to też wiele od nie] można ocze­
kiwać, a Rząd zawsze oeozie ją po­
pierał. By była jak największa i naj­
owocniejsza, zyczył przedstawiciel Rzą­
du.

Z przemówienia p. Wojewody jasno 
wiaać, że tak ważny czynnik życia 
kraju, jakim jest stan rolniczy, znaj­
duje zrozumienie swych potrzeb u 
władz państwowych. Z takiego Kon­
taktu wielkie korzyści dla Państwa 
wyniknąć tylko mogą.

Po przecitjC.u przez p. Wojewodę 
wstęgi licznie zebiana pubi.cz-jość 
zwiedzać zaczęła Wystawę

Wchodzącym przez bramę wejścio­
wą przedstawiał się widok na rozległy 
plac wystawowy, okolony z trzech 
stron krytemi szopami dla żywego 
inwentarza. W głębi, czwartybok zaj­
mując, stał główny pawilon, mieszczą­
cy większość działów wystawowych-

:ncja Słowa —
Baranowlcze, 13 go września.

Po bokach dwa specjalne pawilony, 
jeden Syndykatu Baranowickiego, dru­
gi firmy Nagrodzki; trochę dalej spe­
cjalny pawiion, mieszczący produkcję 
majątku Krzcmieńszczyzna, p. Wi Ło- 
patlo. V samym środku placu stał 
najefektowniejszy pawiEon leśno ■ my­
śliwski hr. Potockiego z Krzywoszy- 
na. Obok działy ogrodniczy, leśny i 
inne, które nie pomieściły s.ę w głów­
nym pawilonie. Opodal altana dla 
orkiestry i namioty kawiarni p. Chło- 
pickiego. 

ftRozpoczynam zwiedzanie.
Idąc główną ulicą placu, przecho­

dzi się przede w szystkiera koło pawi­
lonu Krzywoszyńsklego. Zasługuje 
o.i na specjalną uwagę i to nieiyiKO 
z powodu znajdujących się tam bar­
dzo c'ekawych okazów myśliwskich i 
leśnych, ale i z powodu rzucającej 
Się w oczy myśli przewodniej wysta­
wy pawilon oorazowai ciłą  produk­
cję leśną, mającą zastosowanie w na­
szych warunkach i to właśnie było 
bardzo ciekawe. —  Nic dziwnego, że 
jury przyznały temu pawilonowi kilka 
nagród.

Przechodząc mimo szkółki leśnej, 
ogrodów, wehikułów, dochodzi się do 
głownego pawilonu. Ogromna hala 
zajęta do najmniejszego miejsca na 
ścianach, stołach, słupach i już chyba 
nieby wepchsąć więcej się nie dało; 
c mimo takiego natłoku wszęazie 
ład i porządek; me ma się wrażenia 
przeciążenia, a jedyn e zamożności i 
celowości pracy.

Trudnoby wyliczyć wszystkie dzia­
ły wystawy, było ich bowiem zbyt 
wieie, w każdym jednak razie stwier­
dzić trzeba rozmaitość eksponatów 
ogromną.

Duzą częsc, może V5 pawilonu 
zajmowały wvrooy kobiece przemytu 
ludowego, zebrane prawie wyłącznie 
przez pan e pracujące w Kołach Zie­
mianek i Gospodyń Wiejskich. Roz­
maitość ogromna; obok ładnych bar­
dzo wyrobów prawdziwej sztuki lu­
dowej znajdowały się często i sza­
blonowe, narzucone najwidoczniej z 
z zewnątrz i kolidujące mocno z po­
czuciem estetyki.

Miało się wrażenie, patrząc na 
eksponaty tego działu, ze zwalczały 
się tu dwa prądy: prawdziwa sztuka 
ludowa i szablon znacznie gorszego 
ga unku; oby te zmagania dały zwy­
cięstwo pierwszej grupie! Starała się 
o to komisja sędziowska, przyznając 
nagrody wiaśuie wyrobom czysto lu- 
dewym.

Obok przemysłu ludowego (brała 
w nim udział i Sekcja oświatowa 
C. T. R.) wystawione były eksponaty 
większego przemysłu, niekoniecznie z 
rolnictwtm bezpośrednio związanego. 
A więc wyroby sukiennicze, szklane, 
ceramiczne, drukarniaue i t. d.

Nieco dalej licznie bardzo obesła­
ny dział ogrodn.-saaowniczo-pszczel- 
diczy oraz przetworów owocowycn i 
produktów gospodarstwa domowego. 
Tu stoły prawie się uginały pod cię­
żarem olbrzymich stosów owoców, 
jarzyn, s laików, wędlin, masła, kwia­
tów i t. d. Zamiłowanie da gospo­
darstwa domowego widać jeszćze 
kwitnie u nas w pełai.

Opodal oglądać można było dział 
produkcji roślinnej wogóle, a z tera 
połączone doświadczalnictwo i wiedza 
rolnicza Tu każdy zamiłowany rol­
nik mógłby siedzieć godzinami i przy­
glądać się i badać rezultaty zdobyte­
go doświadczeń.* Nspray-dę były tam 
wysoce ciekawe eksponaty, mogące 
zajmować poważne miejsce nawet na 
znacznie rozieglejszych terenach niż 
Wystawa Baranowska. N. p. nasi 
taocowcy zbóż wystawili oryginalne 
gatunki zbóż na miejscu wyproduko­
wane. Ttn dział wystawy miał może 
największe znaczenie dia dowiedzenia

,‘Lieluris* piane w artykule p. t. „Ile posłów powinien mieć Se]m?“: 
...W  projektowanym projekcie Konstytucji przewidziana jest w § 22 

następująca zasada:
„Liczba posłów zostaje określona w ieu sposób, iż na każcie 60 000 

mieszkańców wypada jed «  poseł*.
Rozważany projekt Konstytucji przewiduje Więcej niż dwukrotne 

cmnieiszenie ilości posłów do Sejmu. Stosownie do tegw wypadnie, iż w 
Sejmie powinno być zamiast 85 około 35 posłów.

W ten sposób projekt Konstytucji w sprawie ilości posłów do Sejmu 
wprowaaza duże zmiany, jedną, iż ilcść pogłów zostaje zmniejszona wię­
cej niż dwukrotnie, i drugą, iż sam fakt zmniejszenia zostaje określony w 
Konstytucji; według istniejącego dotąd porządku określenie ilości posłów 
do Sejmu było pozostawione specjalnej ustawie, jak to i miało miejsce w 
ustawie wyborczej do Sejmu.

Obraz klęski powodzi.

100 stopni ciepła w * Ameryce.
PA R YŻ , 15-IX. PAT. N ew -York H erald donosi 2 C hicago, i e  stan Illinois 

z o s ta ł ogarnięty falą niftt . j t . c h  upałów. T em peratura d ochodzi do kOO st. P  
Szkoły zostały  zamknięte. W  Cnicago zm arły  wskutek g o rąca  4 osoby, w stauie  
St. L ou is—2 osoby.

Śnieg w Zakopanem,
ZA.AOPANE, 15 ' Ł  PAT. Dziś w nocy spudł śnieg w górach na wysokości 

około 2 0U 0 m etrów . Skutkiem tego v  Zakopanem tem peratu ra bardzo -ię  obni­
żyła. Rano Termometr wskazywał 2 stopnie ponad zerem . W  ciągu  dnia jednak  
w ypogod ziło  się i m ożna przypuszczać, że pogoda się uirzym a.

Lot przez Pacyfik nie odbędzie się,
TOKIO, 15 iX. PAT. Lotnicy angielscy Broock t Sohlee odbywający lot naokoło 

świata na samolocie P.ide ot Detroit, klór.Y zdecydowani byli Kupo cąć wczoraj tok 
nad Oceanem Spokojnym, zgodzili się odstąpić od pierwotnego zamiaru pod naciskiem 
próśb przyjaciół . rodzin. Dzieci Schlee'a nadesłały telegram błagając ojca, aby nie ry­
zykował życia w przedsięwzięciu, ;tóre Jest samobójstwem. Lotnicy odjadą pierwszym 
statkiem odchodzącym do Ameryki.

Uroczystość uniwersytetu upsatekiego.
jTOKHOLM, 15 IX. PAT. Król szwedzki w otoczeniu następcy tronu i kilbu 

-złonków rodzitij królewskie, udał się dziś rano do Upsali, dokąd przybyli rówaleź 
liczni przedstawiciele zagraniczni, uniwersytetów, akademjt i instytutów aukowych na 
uioczystuści jubileuszowe 450-lcCia istnienia uniwersytetu upBaiskiego.

Tajemnica śmierci Sawinkowa.
BERLIN, 14 9 (R#s). Wychodzący tu dzfecuiik rosyjski „Rui* za­

mieszcza sensacyjny lisi znanego socjalisty łotewskiego Brunowskiego 
w sprawie tajemnicy śmierci Sawinkowa. Bruiowski spędził kilka łat 
w więzieniu cztrezwyczajki moskiewskiej i był skazany na karę śmierci, 
lecz niedawno .ządowi łotewskiemu udało się wymienić go na kliku wy­
bitnych Koraunisiów. Bruoowski podtrzymują znaną wersję, że przyoycia 
Sawinkowa oo Sjw ietó w było umówione 1 cały proces rad nim to  dał 
zawczasu inscenizowany. Jeszcze przed przybyciem do Sowietów S«witt- 
kow zawarł umowę z przedstawicielami GPU., obowiązując się złożyć pod­
czas procesu odpowiednie zeznań a i wymagając wzamian pewne warunki. 
Te ostatnie nie zostały jednakże dotrzymane przez bolszewików i Sawin- 
kow po procesie został zatrzymany w więzień u. Rozpoczął on wtedy do­
pominać się o wykonanie umowy i napisał gwój znany lisi do Dzierżyń­
skiego. Obawiając «ię jego znanej euergji i nie chcąc w żadnym wypadKU 
wypuścić go na wolność, czrezwyczajka moskiewska otruła Sawinkowa 
i inscenizowała jego samobójstwo, wyrzucając martwe dało z piątego 
piętra na ulicę

Wszystkie te wiadomości Bruno ws*i utrzymał od współpracownika 
oekretnego oddziału operacyjnego GPU. nazwiskiem ZapoUkiegu, któiy 
przebywał jednocześnie z nim w więzieniu i został następnie stracony.

WARSZAWA, 15—IX Pat. W dniu 
dzisiejszym w apartamentach o. pre- 
zydeutowej Mościckim na Zmroku kró­
lewskim w Warszawie odbyła się w 
•becności człotucow prezydium komi­

tetu i przedstawicieli prasy stołecznej 
konferencja w sprawie niesienia po­
mocy ofiarom powodzi. Konferencją 
zagaił dr. Chodźko, oierwszy wice­
przewodniczący komitetu. Z kolei 
prezes Zaglema-ny zdał sprawozda­
nie kasowe i poinformował o słanie 
klęsló, z którego to sprawozdania 
wynika, te  naj więksse straty poniosło 
województwo stanisławowskie, na te­
renie którego uioarło 52 osoby. Licz­
ba poszkodowanych podczas powo­
dzi wynos, 38,39o rodzin, w tem licz­
ba redzin potrzebujących d o ^ ż ie j 
pomocy żywnościowej wynosi 9 635, 
a potrzeoującycn schronienia 954 r*» 
dzin, polrzeoujących odzieży—828. 
N ł terenie wej*w. lwowskiego liczba 
rodzi a poszkodowanych wsKU-ek po­
wodzi wynosi 13,988. Na terenie w )- 
jew. tarnopolskiego jiość zalanych 
gmin wynosi 29 Zasiewy zostały 
zniszczone w 75 pe»c. Na k-renic 
wojew, krakowskiego ilość zalanych 
jgmta wynosi 123 Zalane zosiało 
częściowo miasta Gonice, Straty w 
zas.ewach w przybliżeniu sięgają pół­
tora miljona z*

Ze sprawozdania kasowego wyni­
ka, że of ary n a^ w ajace  do korailt- 
tu sięgają już 290000 i pochsdzą za ­
równo od instytucyj jak i o tób  pry­
watnych Wśróa ostatnich znaczny 
procent stauuwi ucząca się młodzież 
i urzędnicy Napływają też ofiary w 
naturze w postaci ubrania i bielizny, 
Po s aron, ku zabrał głos sekretarz 
dyr. Czarm ń*ki, który zapoznał ze­
branych z aziałainoścfą i siecią orga­
nizacyjną komiiefk. Następnie p, An­
drzej Strug naoczny świadek powo­
dzi, przedstawił swe wrażenia 2 Hu- 
culsz^zyzny podczas klęsk*. W koń­
cu zebrari’a rozwinęła się krótka dys­
kusja w której uczęstuicy korJircncJi 
podali szereg projektów przyjścia z 
pomocą ludności ai tkniętej powo­
dzią.

Stan Kościoła katolio  
kftgo w Bokszewji.

W y ja śn ie n ie  k s  p ra ła ta  A, O k o ­
ło  K u łak a

KAP (katolicka agencja prasowa) 
umieścił w szeregu pism artykuł 
„Sian Kościoła katolickiego w Rosji*, 
który wymaga spiostowama jako za­
wierający p».wne nttscisłości, a więc- 
djecezja KamieniecKa jest wakującą 
tak S2mo Jak M ńska i Żytomierska, 
gdyż fc. p, Mańkowski w roku 19^6 
zrezygnował i wtedy zobtał arcybi­
skupem tytularnym. Arcybiskup mo- 
nyiowski E. Ko^p i biSKiip sara<o»s>ki 
Kess'er, wprawdzie zamieszkując chwi­
lowa poza gramcami swych diecezyj, 
aie faktycznych rządów nad n.erai 
nie sprawują i stosunków dla z czu- 
miałych przyczyn z klerem w Rosji i 
wiernymi me mają i mieć nie mugą. 
C;Iem wymienionej w artykule orga­
nizacji na emigracji Jest zarząd oso­
bami i sprawami poza R sją. _

JiT iito t p o m o c y  w Łodzil.

Zastrzelenie żołnierza litewskiego na naszem
terytorjuin.

W  dniu wczorajszym na terytorjum  Polski zabity z 01 taż żołn ierz litewski 
z bronię w ręku, Okoliczności tow arzyszące temu faktowi przedstaw iają się  
w ed łu g w iadom ości zaczerpniętych  ze  ż ró a ła  w iarogodnego, jak następuje:

O godz. 9 min. 3 0 , na terenie pow. Swięciańsk<ego koło  wsf Rukiszki, na 
odcluku 2 0  baonu K O P ., patrol polski w osobach szeregow ców  Trojana i 
Ludwika Banducha, zauw ażyła litewskiego żołnierza straży granicznej, w o d le­
g łości tO m etrów  od g ran icy . Na wezwanie do złożen ia broni, żołn ierz litew ­
ski nie odpowiedział. W ów czas szeregow iec Banduch strzelił w gorę. W  odpo­
wiedzi na to Litwin zarepetow ał ka.abiu i zm ierzy ł do Banducha. W tedy Ban­
d ach  strreitł po raz drugi, k ład ąc trupem  na m iejsca żołn ierza litewskiego.

Na wieść o wypadku zarząd zon o natychm iast śledztw o. N i m iejsce wy­
padku w yjechał starosta pow . Świąciańskiego oraz sędzia śledczy.

Wyrok w sprawie komsomolców
N O W O G R Ó D E K  15,9 PAT. D ziś w tu te jd łv tn  są d z le o k rę g o - 

o  g o d z . 3 -e j n ad  ran em  żinpadt w y ro k  w  sp raw ie  15-tu 
k o m so m o lcó w . 2  ch  z n ch  sk a z a n o  n a  2  la ta  dom u p o p raw y , 
re sz tę  n a  1 ro k . W szy stk  m z a licz o n y  z o sta ł a re s z t  p rew en cy jn y  
o d  4  ch d o  8  miu m iesięcy .

LÓ PŹ, 1 5 - 9  Pat. Celem zorga­
nizowania p o m o c y  dla lud­
ności malopoiskiej doiKnięte] kata- 
j rofą powodzi, pewsłał w Łodzi na- 
skutek inicjatywy wicc-wojewody Le­
wickiego, komitet poraocv dia Mało­
polski Wschodniej, w skład którego 
weszli najwybitniejsi przedstawicele 
sp Jeczcństwa miejscowego uraz miei- 
scowyrh orfanizacyj gospodarczych 
i społecznych.

Wypowiedzenie płac w hutach.
KATO W/CE, 15—IX Pat. Wa*mi 

dzisiejszym «Zfsoół Pracy* wypowft 
dział zarobki w butach żelaznych i 
metalowych na dzień 1 października* 
Wysokość żądań robotników będzie 
ustalona w najbliższych , (Jajach.
* Llc2.ua. bezrobotnych maleje.

WARSZ.AWA, 15. 9 (tel.wl Słowa) 
W dniu 10-go b. m. Państwowe 
Urzędy Pośrednictwa Pracy zarejestro­
wały 129,031 bezrobotnych, w ciągu 
więt osiatniego tygodnia liczba bez­
robotnych zmniejszyła się o 3380 
osób

Program  p. Mllleranda.
ALENCON. 15.1X. PAT. M.llerand 

przemawiając tutaj na zgrom adzeni 
przed wy Korczem przedstawił swój 
progratL który ujął w dwuch sło- 
wnen „W olność i Ojczyzna". Kryty 
kował on politykę kartelu i zalecał 
zerwanie stosunków z sowietami. 
Millerand zaznaczył, że błąd układów 
loćarneń?kicn polega na tem, t *  nie 
dają one gwa-ancji bezpieczeństwa 
wschodn!m sąsiadom Niemiec, tyk 
jak to jest przewidziane w stosunku 
do sąsiadów zachodnich. Niemcy— 
zaznaczył mówca — nie będą roegiy 
położyć ręk* na korytarz gdańsKi luo 
na Gó.ny Ś ąsk nie wzniecając jedno­
cześnie pożogi światowej, Dopóki ta­
ka możliwość będzie istniała, n e zre- 
zygoują z naszej siły, aby wódz być 
bezpiecznym.

"hriNiE k d n 3EdwUj CTk

r io w y  poseł S .  S .  Ś R. w 
W ieaniu.

MObKWA, 15—9 Pat. Konstan­
ty jureitiew został zamianowany po- 
srem Rosji sowieckitj w Wiedniu.

Manewry łloty Czarnomorskiej

a  i z  f\ u r o d ę
Usuwajcie je j braki. Najnowsze aoa- 
raty do s&inouiasażu przeciw 
zmarszozkom, na usunięcie podbródka. 
Aparaty do »a,nomasatu całego ciała, 
odmładzają, a&zczaplają bez specjal­
nej djety. ó s łatnifc kosmetyczne no- 
w oś:(. Fasy uszczuplające lla pań i 
panów. Żądajcie bezpłatnych pros­
pektów. D. H. Labur, Bydgoszcz, 

Gdańska 131.

MOSKWA 15 X PAT. Rozpoczę­
ły s ę w «b:cnośc! Rykowa manewry 
sowieckiej floty czarnomorskiej.

ł1

podniesienia poziomu rolnictwa w 
kraju. Na najbardziej specjalną uwa-  ̂
gę zasługiwały lekspanaty Zakłaau 
D tśw ladczaincgo Kultury Torfowisk 
w Sarnach. Przywieziono najróżniej­
sze gatunki traw, zbóż, okopowycn i 
t. d. wyprodukowanych na zmelioro­
wanych torfowiskach; dowodziły One 
naocznie, jak wspaniałe rezultaty mieć 
można na torfowiskach umiejętnie 
zmeliorowanych. Prawdziwą sensację 
budziły dwa stożki siaua, poglądowo 
oook siebie postawione. Objaśnienia 
do nich dane pouczały, ze 1  jednego 
hektara niezmeljorowanych torfowisk 
1 3 eć można tylko 12 q. kwaśnego, 
lichego ^siaaa, — po zmeljorowaniu

90 q. dotrego. Nic dziwnego, że w 
takich warunkach nawet Liga Naro­
dów interesować s ę  błotami poler 
kiem* zaczyna.

Wśród licznie rozrzuconych ek- 
spunatów oświatowo-kulturalnych wie­
le było wystawione przez Two Kra­
joznawcze z Nowogródka, prace 
Sikuly Technicznej w Baranowiczach, 
szkół powszechnych, ochronek Cie­
kawe również były wykazy sanitarne 
m. Baranowicz.

Jeszcze długo możnaby chodzić 
pa głównym pawilonie i opowiadać 
o  różnych eksp ortach , ale ze wzglę­
du na b ra k  miejsca muszę się s.r?- 
szczać. Z. D

Śmierć. Izaaory Dancan. /
NIZZA. 14 9 Słvnna tancerka iza- 

dora Dghcan zginęła oz.ś w tragtcz- 
ny sporób. W czasie przejażdżki sa­
mochodem, szal, który .tancerka m a- 
ła na szyji, zaplątał się w Kcło i po­
ciągnął ją na ziemię. W upadku 
Durran złamała 8 ibie bręgusłun i na 
ttiieiscu zakończyła życia,

£  stwo może zdolny akwizytor, aoie- ▼ 
4  rając zamówienn na reklamy św.etlne. T
j  Wanink! na miejscu Biuro czynne ♦  
ę  . codziennie od godr. 5 — 8-eJ. ♦
f .  Garbarska 5 — 19. 4

‘ D r  m e d . B  S c h e r m a n n
POWRÓCIŁ

j i wznowił przyjęciu chorych, 
j ul. Nieuiieckc 22, tei I0fi9, od 5 -  " w-

W. Z. P Nr 92.

♦
*
♦
♦

LEK CJE MUZYKI FORTEPIAN i TEORJA 

u d z i e l a  Michał Józefowicz protesor Konssrwatorjum
ul. §w. Jakóbska 6 — 1. Przy/m. 11 — 12 i 4 — 5 godz.

9
Gheesz bezpłatitiie p rz e cz y ta ć  ®

najświeższe wiadomości prasowe wieczorne.
Spiesz co wieczór na plac Katedralny gU

_«Dział Reklam.» Z. A S. K. ^

ROŻNE SPRA W Y
Dyrektor RyChtowski ma głos— Dpi 
nja p. Bolesława Buyki — Pamięć o 

Syrokomla w Wilnie trwa 
Pan dyrektor Rychłowski, poru 

szony memi uwagami, za-- 
mieszczonemi na tem miejscu w 
•Słowie* z dn. 10 go i 13-go b. m. 
wystosował na nie reolikę, któiejjak- 
lajcnetniej miejsca tu udzielamy. Im 
więcej światła padnie na «sprawę tea­
tralną* u nas— itm  lepitj. Ó ‘o. co pi­
sze dyr. Rycnłowsk.:

Zbyt ważną sprawę porusz^ na 
łamach «Słowa» sz, autor artykułu 
•Na progu sezonu*, abym nie siarał 
się jeszcze bardzie] ją uwyouk'ić i o- 
świecid Chodzi o sprawę Teatru Pol­
skiego w Wilnie.

Bezwątpienia p. Cz. J. ma iłusz- 
ne prawo do zabierania głosu •¥ tej 
małe i j,  jako wielki znawca teatru. 
Bynajmniej nie chodzi mi więc o 
polemikę z p. Cz. J ,  a tylko o oświe­
tlenie sprawy oo wewnątrz t.j. od kulis 

Zgadzam się, że nigdzie w Folsce 
sprawa teairu nie jest tak po maco­
szemu traktowana, jak w Wilnie. Od 
roku 1920, prowadząc Teatr Polski 
w Wilnie, n gdy nie rozpoczynałem 
normalnie sezonu i gdy w miastach 
innych dyrektor dla rozpoczynającego 
się w2 wrześniu sezonu zawiera u- 
mowy z artysiami już w kwietniu.iub 
maju, układa repertuar i związane z 
nim plany na kilka miesięcy naprzód,

u nai dyrektor zmuizeny jest to ro­
bić niemal z dn.a na dzień- Gdy dy­
rektor w miastach innych raoie uło­
żyć bucuet, mając zapewnione okreś­
lone subsydja również naprzód, w 
Wilnie, łudząc się ciągle nadzieją po­
mocy z zewnątrz, mowy o tem być 
nie może.

i tak, z dnia na dzień, Teatr Pol­
ski egzyatuje od siedmiu lat. Ciężka 
to egzystencja, ale jeżeli chodzi o 
godne spełnienie obowiązku w tych 
fatalnych warui kach, to proszę — co 
można Teatrowi Polskiemu zarzucić i 
w jakim stosunku artystycznym jest 
on do innych icatićw? Jeżeli chodzi 
o personel, to wilcnśki corocznie za­
sila pierwsze i bogate teatry w Pol­
sce, jeżeli o reoenuar, to przy nad­
ludzkiej pracy Teatru, który jest zmu­
szony wystawiać do 60 premjer rocz­
nie, a więc dwa i trzy razy tyle. cc  
wystawia Warazawa, Kraków, lub 
Lwów, skąż rra brać same nowości? 
Wszy9tko, co grają tamte teatry, Te­
atr Polski w Wilnie gra również, 
przeważnie je wyprzedzając, na pozo- 
staip zaś prerojery składa się repertu­
ar dawniejszy, więcej wartościowy, a 
mniej ograny. Rezultat pracy Teatru 
Polskiego był dotychczas tepo rodza­
ju, że przeważnie słyszało sie zdanie 
bywalców teatralnych, że dana sztuka 
jest lepifj gra,;a w Wilnie, niż w 
Warszawie, Krakowie, iub Lwowie, 
często spotykało się to zdanie rów­
nież i w recenzjach teatralnych, A

tera 1 weźmy stosunek publiczności 
do Teatru Polskiego, Teatr Polski w 
Wbnie za ostami rok dał największą 
frekwencję teatralną w Polsce, może 
to zasługa bardzo niskich cen, ale i 
frekwencją zdystansowaliśmy Warsza­
wę, Kraków, Lwów, Łódź, a nawet 
poltki Pnznań Przyznać należy żs 
gros publiczności stanowią mniej­
szości narodowe, specjalnie rozmiło­
wane w teatrze, nie mówiąc już o 
przedstawieniacn uczniowskich— stale 
wysorzedanycb,

Nli mogę się jednak ze swego 
stanowiska zgodzić z Sz- autorem 
wspomnianego artykułu z celowością 
ciągłej zmiany dobrego personelu- 
Dobrcć i wydajność artystyczna te­
atru polega na dobrze zgranym ze- 
sp ale. Kierownictwo, znając indywidu­
alne zalety lub wady artysiyćzne każ­
dego poszczególnego członka zespo­
łu, nie Dopełnia błędów w obsadzie 
ró>, a artyści, znając się wzajemnie 1 
rozumiejąc, odczuwają się i wytwarza­
ją tak konieczny w grze wzajemny 
kontakt, przez co tworzą harmonijną, 
pozbawioną dysonansu całość, to też 
każda jedrostfca artystyczna, porzuca­
jąca zespół zgrany, jest stratą wielką 
dia całości, nie mówiąc już o tem, 
że teatr traci przez to cały swój do­
robek artystyczny t. j. repertuar, któ­
ry inaczej mógłby być niewzruszo­
nym, 2t'aznytc. *)

S ”. autor artykułu uważa, źe iyle 
razy przesiadałem się z karety do ka-

tymaszki z kałamaszki na bryczkę i 
przyzwyczaiłem się łatać i cerować,że 
nie stać mnie juz na szerszy i górny 
rozmach... nie śmiem przeczyć, mu­
zę... u *  tam jednak, że i „kałamasz- 
ka“ mnja, w którą nrnit! nie dc* 
browoinie Dopchnięto, (broń Boże 
nie wysadzono z siodła) była zawsze 
zaprzężona w dobiane rumaki, co zaś 
do cer i lat, to najwięcej się ich znaj­
duje na ostbisiym  moim przyodziew­
ku, 1 '  chętnie je pokazuje innym, a 
z doświaoczenia teatralno życiowego 
wyniosłem to przeświadczenie, ie  po­
sługują się najchętniej gestem ci, 
których to najmniej kosztuje i naj­
częściej poto aby walczyć z... wiatra­
kami.

Obecnie, przedtem nim wsiądę do 
kałamaszk*, aby chwycić cugle i po­
toczyć mój wehikuł po szerokim go­
ścińcu wileńskim (.w siódmą roczną 
podróż), cóż mogę powiedzieć? Oto, 
że i tym razem starać się będę, abf 
rumaki były dobrane, rwały żwawo *) 
kałamaszKę zaś poprowadzę tak pięk­
nem drogami, że siedzący w niej nie 
postrzegą wstrząsu i niewygody z 
braku kosztownych resorów, czy re-

") Dyr. Rychłowski myśli, w tym wy- 
padjro. kategorjami... przedwojenni mi. Dziś 
już się rucaliwe kombinacje przeciwstawiają 
sędziwym — zastojom. (Cz. ./.).

*) Brawo, brawol... T-zymamyza słowo. 
Niecnże co rychlej ujrzymy choćby apoza- 
liptyczne rumaki staiące żarstkier dęba n 
-kałamaszki* dyr. Rychłowskiego! (Cz. J.)

sortów, a zdawać się będzie, płtrz 
na szeroKie i piękne widnokręgi, ie  
siedzą w najnowszym krytym For­
dzie.

Siedem lat pracy w jednem mie­
ście, ło zawsze coś, teinbardziej gdy
miasldtc tem j* j t  gród tak swie*ny 
tradycją, jak Wilno. To też nie uwa­
lam  siebie za obrego przybysza, a 
teairu przezrmnie prowadzonego za 
swoje oscb.ste „przedsiębiorstwo*, 
czy „inteies*.

Każdemu w*adomo, że teatr, w 
warunkach obecnych, nie może być 
ucz simą wyższą i nie o to chodzi; 
można jednak i należy prowadzić go 
tak, jaKkoiwiek nie jest "an oficjalną 
Instytucją Sztuki w Wilnie, abv bvł\v 
zgotizfe z kulturą i sztuka dfwał 
m<iximum tego co dać w iycn wa­
runkach powinien.

W^ra, ż ; znaidzie się w Wilnie 
grono osób z sz. autorem artykuru 
„Na progu sezonu" na czele, którvm 
dobro teatru jest również drogie jak 
i mnie; zapraszam w ęc do współpra­
cy w szystkich  m iłośaiK ów  Sztuki, a 
nie w ątpię źe wsoóinemi siłami nda 
nam się stworzvć Przybytek Sttuki 
godny prastarego W iłm. Nie same 
subsydja i wkłady pieniężna d iją ea- 
łtś ć  artystyczną, chodzi o umiejętne 
i artystyczne zastosowanie szczupłych 
środków; chodzi o praktyczna wyko­
nanie zamierzeń artystycznych. W 
pierwszym rzędzie chodzi o współ­
pracę artystów-malar/.y, których w

‘Wilnie nie brak, aby zaofiarowali Te 
ałrowi Polskiemu współpracę; nie 
mówi się o praty bezinteresownej, za 
pracę nroponuję udział w dochodach 
brutto teatru. , .

A więc zanim władze magistrackie 
ujmą sDrave teatru w swe powołane 
rece, niech „kałamaszka* przy ul. 
Mickiewicza potoczy się równo, ‘ kie­
rowana nie tylko dłonią dotychczaso­
wego wozn.cy, niech mu przybędą z 
pomocą ci wszyscy wilnianie, którym 
sztuka rodzima jest drogą.

Proszę tych wszystkich na pierw­
sze zebranie dyskusyjne do „Lutni" 
na niedzielą 18 b< m . o g  11-ej rano-. 
niech Tnatr Polski w Wilnie stanie 
się, w miarę swych środków, wyra­
zem tego co rdzenne Wilno chce 
mieć w sv/ojem tonie w dziedzinie 
teatru (—) Franciszek Rychłowski

Niedawno temu, po 26*Ietniej nie- 
Dytności w Wilnie, w rotłzinnem swo- 
jem mieście, zawitał tu do nas p. 
Bolesław Buyko, artysta malarz.

We Francji slaie przebywa, w 
jeanym z najśliczniejszych zakątków 
Europy, nad morzem, między Nizzą 
= Monaco w jakiejś wiili na Cap 
Ferrat. P . Buyko jest już całkom 
„zagranicznym" człowiekiem; jest 
czE mkiem StowarzyŁzenia Artystów 
Francuskich: obrazy jego fgurują
aa wystawach malarzy francuikicn: 
na ostatniej, wielkiej wystaw.c ma-
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Kwestja naszej emigracji we Fr&ncji.
Losy naszej emigracji ekr noroicz- ba oaób zawodowo czynnych w rol­

nej we Francji, jej poJożtoie gcispo 
darcze, jej potrzeby kulturalne, warun

nictwie we Francji zmniejszyła się o 
118 tys.) To zmniejszenie byłoby

Pod własnym dachem.

ki moralne'— nie są znane polskiemu znacznitjsze, gdyby rolnictwo fiancus- 
społeczsństwu. Korespondencje o niej kie nie zaludniało obecnie kilkaset 
nie znajdywały umieszczenia w prasie tysięcy Włochów i kilkadziesiąt tys. 
polskiej, nie chciano bowiem psuć Polaków. P- de Ra/wadowski oblicza 
nastrojn’ w miodowych miesiącach rc- robotników rolnych P o la k ó w  w roi- 
tnansu pclskn-francuskiegw, pełntrg? riełwie francuskiera na 32482,
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O naszych robotnikach rolnych 
pracujących we Francji pisze całkiem 
słusznie p. J, Rozwadowski: «Niskie

złudzeń ze strony potskiegn społe­
czeństwa co do obusircm oścl senty­
mentu. Wielką zasługą dr. Jana Rcz 
wadowskiego jest op.acjwanie sprawy prace, złe traktowanie, bratc opieki 
naszej imigracji zarookowej we Fran- prawnej, fatalne warunki fnienzk:-no- 
cji w .książce poważnej .co do treści we, składają się na pozycje polskiego 
i rozmiaru. Autor pkacował w konsu- emigranta rolnego we Francji. «Ro- 
Jacie polskim w Lille. Lille jest cen- botnik romy, wskutek rozsiania co  
trura naszej emigracji pracującej w na wielkich obszatach, niema 
górnictwie, owego głównego zatrud- możności prowadzić życia zbiorowt- 
cienia emigrauiów naszych Miody go, ujętego w ramy organ,zaeyjEts. 
autor wybrał pracę o tm gracji poi- Nie potrafi, będąc sam obronić się 
skiej we Francji tematem swej roz- przed ewtntualną niespiawicdllwością 
prawy doktoryzaeyjuej, u d ając dokto* jaka mu mrże grozić ze strony pra- 
at na uniwersytecie w L ilie. Praca todawcy... Płac stałych, zgóry okreś- 

wydana w języku poiskim jest roz lonych niema są natomiast ustalone
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szerzona, uzupełniona faktami 
cia polskiej emigracji.

z ży- w każdym poszczególnym wypadku. 
Warunki mieszkaniowe są gorsze, niż

Rozprawie diiktoryzacyjaej p. Jana w przemyśle. Wszystko to sprawia 
Rozwadow skiego można zarzuć ć nie że emigrant, robotnik rolny niechętnie 
jedno W  części ogólnej autor nie pracuje na roli i chwyta się wszel- 
uwzgiędnił tendeaćyj restrykcyjnych kich ś'odkow, aby zmien.ć miejsce 

w S ameh Zjed- rodzaj 1 warunki pracy. Sądy francus- 
preed wojną, restrykcji, kle i polskie placówki konsularne były 
względami nacjonahstycz- przepełnione sprawami między pracow­

nikami a robotnikami z racji zrywania 
kontraktów. Pracodawca zatrzymywał 
zwykle rebctniivO*i, który go opuści! 
doKumunty osoniste, czego nie m!ał 
prawa czynić w żadnym wypadku i

względem emigracji 
moczonych 
wywołanej 
nej natury, obawą że Stany Zjedno 
czene przestaną być państwem wy 
tącznie anglosaskiej kultury, wobec sła 
bego nrzyrnstu naturalnego staro 
amerykanów, t. j. z rockiców arodro
nych w Ameryce i wobec srabej asy- co było wyraźnie zabronione przez 
miiacji emigracji wschodnio-europej- odnośny artykuł, zawieranego z ro« 
skiej i włoskiej, która żyła onrębnem botnikami kontraktu. Robistnik bez 
życiem, stanowiąc zwarte społeczeó- dowodów osobistych nie potrafił zna* 
stwo, zasilane licznymi now ymi przy- leść sobie innej pracy. \» ałęsa. się z 
byszami, będącymi jakby odczynnikiem jednej miejscowości do drugiej; 
przeciwko amerykanizacji. wreszcie wpadał w ręce policji i był

Autor przecenia znaczenie Francji, karany za włóczęgostwo (sir. 104). 
jako terenu osadniczego. Jeżeli w Autor następnie pisze o próbach
?923 r. Francja przyjęła znaczniejszą przedwojennych skirrowania do 
liczbę emigrantów, niż inne kraie Francji naszej emigracji zarobkowej, 
imigrscyjne, z wyjątkiem Stanów Zje- udającej Się do Niemiec do robó. 
douczonych, to trzeba to przypisać rolnych. Zawiodły one fatalnie. W 
wielkim stratom wojennym Francji Bulletin I Union aes Syudicats agrir jle s  
oraz odbudowie zniszczonych denar* de Dole et de Peligny za maj 1912 r- 
lamentów; oprócz tego łnfiarja, upa- pisze o pi łożeniu robotników pol- 
dek kursu tranka był premią wywu* SKith rolnych: ..Polacy są traktowani, 
zową Francji, potęgującą tymczaso* jak zwierzęta. Ź e karmieni, lokowani 
wo jej wywóz Odbudowa zniszczeń są w małych izdebkach po kilka 

"wojennych została ju t niemal w ca- osób. Zmuszeni są ao wykonywania 
iości dokonana, nastąpiła też stabili- pracy ponad siły*', 
zacja franka. Przyszedł kryzys i x Cytując powyższy ustęp, pisze
natury swej musi być długotrwały, autor między innemi: „Wyśmiewano 
Przyszedł więc okres odpływu rąk uczucie religijne robotnika, co ze 
roboczych zagranicznych z Francji, wzgiędu na lego przywiązanie do 
P. de jan  Rozwadowski wskazuje na religji najwięcej gu bolało" (str. 
to, że wobec przewyźki śmiertelności 1U5)
nad urodzeniami w latach wojny, w Po powyżej podanych faktach 
latacn 1935j 1936 Francja oędzie uderza nas twierdzenie autora: „Myśi 
miała bardzc nieliczne loczniki. Tak pianowej emigracji, polskich robotni- 
armji francuskiej brakować brozie ków rolnych do Francji rzucona już 
normalnego kontygentu rekrutów, przed wojną zakoticzyła się niepowo- 
Wiedzą o tern Francuzi, mówiono o dzeniem, dlatego, że społeczeństwo 
tem w Izbie Deputowanych przy polskie nie posiadało własnych org.a* 
uchwalaniu prawa o naturalizacjl t nów państwowych, nie miału m oi- 
zabiegają o dzieci emigrantów. Lecz ności wpływania ca reglamentację ru- 
czy przemysłowi fmneusk emu braku- chu ■migracyjnego*1, 
wać bęozie rąk — oto jeszcze wielkie Tu występują przyczyny nieusu- 
pytanie. Przed wojną tempo rozyoju walnr przez reglamentację z naszej 
produkcji francuskiej było bardzo strony. Tu działa struktura rolna 
•wolne, ule ma szans, aby po wojnie Francji, charakter i zwyczaje chłopa 
osiągnęło tempo rozwojowe Stanów francuskiego, bezradność naszego 
Zjednoczonych lub Niemiec Prze- emigranta nie znającego języka, izo- 
mysł francuski dla zachowania zdol- lowanego od swoich w obcetn fro- 
ności konkurencyjne) na rynkach dowisku. Nasza emigracja rooctnikow 
obcych będzie musiał wejść w okres rolnych oo rolnictwa francuskiego 
koncentracji i racjonalizacji, co jest jest klęską dla tych emigrantów, 
też czynnikiem zmniejszającym liczbę ź ódletr demoralizacji i zarazy morał- 
robomikow. nej i fizycznej ze strony powracają-

Rolnictwo francuskie będzie przez cych. 
długi czas, a może i zawsze poirzc. WJSoi zbliżeni językowo ikuitural-
bować robotn'ków r o 1 n y c h, nie oo Francuzów, znajdujący oparcie 
sprowadzonych z zewnętrz. w licznej kolonji włoskiej we Francji

Ludność zaw'odcwo czynna w roi- dają sobie rady w warunkach ro.nych 
nictwie francusKiem zmniejsza s ą  iloś- Francji. N fetylKO pracują jako robot- 
ciowe (gdy w 190u r . uracowało w mcy rolni, ale wykupują na znacznych 
rolnictwie francuskim  5452 tys. męż- cbszarach fermy francuskie, tworząc 
czyza w 1921 r. 4842 tys. czyli o zw?*le kolonie włoskie na pełudniu- 
609 tys. mniej, chociaż i liczba ko- zachodzie Fi uncji. Z rod ziło  to w sła- 
biet zatrudnionych w rolnictwie Fran- byui głowacF różnych działaczy-spe* 
cji wzrosła z 3324 tys. do 3849 tys- kurantów myśl kolonizacji rolnej poi- 
czyli o 499 tys., jednak ogółem licz- sb e j we Francji i jej kolonjech P,
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U R ZĘD O W A .
— (o) Nowy system  w yaoby- 

w enia dokum entów  osobistych  
z  Rosji. Jak się dowiadujemy, osta­
tnio został ustalony następujący sy­
stem wydobywania dokumentów oso­
bistych od władz sowieckich za po­
średnictwem konsulatów Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

O joba, poszukująca swego doku­
mentu, winna przesłać opłacone zwyk­
łym stemplem podanie do Min. Spr. 
Zagr. (Departament konsularny) Min 
Spr. Zagr. ua podstawie podania 
ustali w ysokość opłaty, przypadającej 
na pokrycie KOsztów wydobycia żą­
danych ookumeutów, obliczonej w 
dolarach amerykańskich (3 dolary za 
dokument) i p reśle  osobie zaintere­
sowanej odpow iednie zaświadczenie, 
na mocy którego petent będzie mógł 
wysłeć pocztą wprost do odnośnej 
placówki polskiej w Rosji oznaczoną 
kwotę w efektywnych dolarach ame­
rykańskich.

W razie niezamoźncści pet mta, 
winien on dołączyć do poaania świa­
dectwo ubóstwa, na zasadzie którego 
Min. Spr. Zagr. będzie w-możności 
wydobyć dokumenty bezpratnie.

— Przyjazd Prezesa Rady 
N adzorczej Państw ow ego Banku  
Rolnego. W sobotę, dn a 17 b. m. 
przyjezdza do Wilna dla jus4racji 
miejscowego Oddziału Państwowego 
Banku Rolnego Prezes Rady Nad­
zorczej Banku, profesor Dr. Franci­
szek Bujak.

— (x ) Jednolite godfa w u rzę  
dach państwowych. Województwo 
Wileńskie przesłało ostainlo poszczę- 
gól .yra sejmikom powiatowym wzory 
jednolitych tablic dla urzędów sotty- 
sowskich z godłem Pnństw«.

Na tablicach tych, o ś .e J  im roz­
miarze umieszczony jest duży biały 
orzeł z koroną na tle czerw onem, z 
napisem .sołtys*.

Wykrycie tainej .abryki papierosów w  Wilnie,

na wc7orajszem posiedzeniu uchwalił 
przedstawiciela z ramienia miasta nie 
wysyłać. ,

— (x) O p oaatau  miejskim od 
psów. Magistrat m. Wilna, zgod n i 
z uchwałą Rady Miejskiej z dnia 25 
listopada 1926 r. oraz w myśl § 8 
statutu o podatku od psów, pcoajr 
do wiadomości, iż lisiy płatników 
wymienionego podatku z wykazaniem 
liczby opodatkowanych psów, oraz 
przypadających kwot podatkowych 
zostały ogłoszone w wydziale podat­
kowym Magistratu (pok. Nr 43) i w 
ciągu dni 14 ca  daty niniejszego o- 
głoszenia mogą być przeglp.dan*; przez 
osoby zainteresowane.

Niezależnie cd powyższego wszy­
scy właściciele psów, którzy na­
kazów płatniczych nie otrzymali, win­
ni powiadomić c  tcw wydział podat- .
kowy Magistratu Ilustracja niniejsza przed?, awia nowoprzLbudowowany gmach gimnazjum

Odwołania od wvm*aru podatku Kuedukacyjntgo im T. Ccackiego p ny  ulicv iSriwulskiego 13, o kiórrm 
mogą b ic  wnoszonr J ;  Urzęuu Wu- w uumi.ize wczorajszym zamieściliśmy artykuł,
jewódzkitgo w Wilnie za pośredni 
ctwera Magistratu m. Wilna w ter 
minie podanym w nakazach płatni' 
czych.

— (x j W łaściciele hoteli p io - Koraisareć Lotnej Brygady Kon rc- tytoniu łotewskiego, gilzy, większe 
szą o  zm niejszenie pouatku ho- !i:artow ej w Wilnie Segert i W.- pudełko koKainy przemyconej praw- 
telow ego. Ztwiązek właścicieli hoteli Qiarski na n e c j tuższef obserwacji dopodobnie z Niemiec, no i w Końcu 
w Wilnie zwrócił się do Magistratu 1 lż nieiak* Aron Altszuler, b. książkę stałych odbiorców, którym
z presbą o zmniejszenie podatku ho- fotc^rafJ ramieszkały przy ul. Stra- Altszuler dostarczał papitrosy. 
telowego, opłacanego dotąd przez szu ia 8 -10, trudni [się fabrykacją i Z książki tej ^wniosKcwać można,
hotele I-ej kategorji w wysokości 30 sPrzi '•• papierosów z tytoniu ło- i ?  Altszuler uprawiał ten proceder
proc. od rachunków, przez hotele II lewakie^j. ^  ou jłu ższigo  czasu i miał stałą
kat. zaś — 20 proc. ' w °f*iu wczorajozzm o godz. 9 klijentelę jak Dr. O nsburg, Lajta-

Wobec jednak ustalonegc przez P^t-r-poł Segert i Winiarski w towa- szewski, Mickiewicz, Biumental, Neu- 
iniasto budżetu wpływów na rok bit- rzystwie komisarza policji zatrzymali man Piotkowski, Stgai, dyrektorzy 
żący, przeto Magistrat m. Wilna na Ąltszulera przy zbiegu ulic J ig ^ l-  banków, urzędnicy Dyrekcji PKP! 
ostamiem posiedzeniu uchwalił spra- mnskiej i -awatnej w czasie, goy komornicy i t. d. W książce tej figu* 
wę tę odroczyć do czasu uuładania ^stalni niósł na sprzedaż większą ru jt kilkaset nszwisk stałych oabior 
następnego budżetu, -l0^  3apierosó_v własnej fabrykacji* ców Ąltszulera.

, — (xł Magistrat d o  Kupców  Alfszuler zębrany, przez wspomnia- Ahszuier wzięty w krzyżowy o-
w lleń sk ich . W zw iązku z pracami ny c*1 u rzędników  do dotożki uś»iad- gitń  pytań, przyznał się do winy o- 
doKonywanemi nad ustaleniem nowe- cz ’  ̂ ra 'rsz k a  na Ł u iiszK ach . Lecz świadczając, że w yrab ia ł miesięcznie 
go rozkładu jazdy n ar. 1928/29 przez sDrytm urzęuiacy znając m.ejsce za- kilkadziesiąt tysięcy papietosów .«pfze 
Dyrekcję P. K. P. w porozumieniu z m ieszkania udali s.ę z Altszuierem daj'ąć je po 2,25 zł. do 2.50 zł. za 
Magistratem, ostami zwróc.ł się w bezpośrednio na ul. Straszuna b stc sztuk*
dniu wczorajszym do stowarzyszenia Natychmiastowa rewizja w m rsz- Fo obłożeniu aresztem towaru o-
kupców i przemysłowców chrześcijan, kd,*ju p«mienionęgu ujawniła większą deslano Ąltszulera do dyspozycji od- 
o?az do związku kupców żydów z hość gotowych papierosów, skrzynię nośnyrh wraoz. 
pismem o wypowiedzenie się w po- r  . ,  , . , ,  . ' n
mienionej sprawie ncjpćź.iitj dc dala F O lC Z y n g  [j D^tlZlO W y d a i i y .
1 go października r. b. J^k nas informują z wiarngodne- dants Połczyńskiego. Jak wiadomo

W O JSK C W A . go  źródła, w najbliższych dniach ma Połczyński zostanie wydany wfadzom
— (o) W d praw le sk ła d a n ie  odbyć konferencja z pograniczne noisKim w zamian za wydanego już 

p o d ań  o  ulgi w o jsk o w e . Częste. mi władzan” polskiemi i litewskiemi Litwie Isjtenanta iChmieiowsklego, 
się zdarza, że osoby, zamierzające ko- w sprawie omów.zn a ostateernego który po dokonaniu szeregu nadużyć 
rzystać z praw półtoraroczne] służby ttrmhiu wydania zbiegłego w estat- zoiegł do Polski.
wojskowej, składają swe podania uim czasie t  t-olskl na Litwę defrau- 
przed terminem m<a iowicie wtedy, 
gdy mogą korzystać na podstawie

O  p o m G c  p o w o d z ia n o m .
Du Ogółu Młouzieży .̂kaaemic îe,
0  k i ę w o d z i  na terenac., Malopol

-  (x; M agistrat a  Targi W sch o ­
dnie w Pradze Czeskiej. W zwią­
zku z Targami Wschodnieml, mający­
mi stę odbyć w najbliższych dniarh 
w Pradze Czeskiej, Konsulat czeski w 
Polsce przesłał w tych dniach do 
Magistratu w Wilnie zaproszenie, w 
celu wzięcia udziału w Targach. W o­
bec jednak braku odpowiednich fun­
duszów w kasie miejskiej, Magistrat

dr. J«n Rozwadowski wspomina o 
tych projektach, jako o rzeczy poważ­
nej. Zbyłbym to milczeniem, gdv- 
bvm nie wiedział, że nasz Urząd E* 
migracyjny traktuje te antrepryzę przy­
chylnie i ma zamiar przyczynić się do 
finansowania tej podejrzanej afery.

Nie mam* średków na finanso­
wanie kolonizacji ziem - wschodnich 
a mamy f musować polską koloniza­
cję we Francji. Mamy kolon zować 
francuskie kcuonje. w których mogą 
uklimatyzować się Włosi, Hiszpani 1 
Francuzi południowej Francji.

Wtaaysaw Studnicki

ustawy z odroczenia, jako s tu d ju ją ce  na w karabiny osoomków napadła ,na
uczelniach. Władze, etrzymujjąc takie mieszkańców wsi Jasiówka, gminy
podanie, zgodnie z ustawą, traktują Dołhinowskiej, paw. Wilejskiego,
je jako prośbę o wcielenie naiycbmia- Po sferoryzowaniu ludności ban-
stówę do wojska. To et niej ^ o -  dyci zrabowali u mieśzkańcó* tejże aki
krotnie petenci przyjmowali nakazy wsi Teodora Szadyrc i S ;r Urjemczy- - tmia i wiosek, *-u]n0wany majątes na-
natychmiastowego zgłoszeaia się do ka większą ilość trzody chlewne] i u- r°dow3. aetki ist.-ień ii dzitłch, pochroniętyct’
szeregów. brania i pc oddan u kilkunastu itrza- " k o S k i  i S d ż ?

W obec powyższego, Władze w oj- *OW W stronę WSI, zbiegli W tnewia- niedatnym  jest czas g a ś c ie  krwią Swoję
Skowt ostrzegają zainteresowanych, domym kierunku, , , i rnden; wojeunyn: bronili rej połaci Iri lu
by w przyszłości stosowali się do Przybiła na miejsce wypadku po- zborem  obcym - -  dusiaj bronić je j
nrzepisów. w myśl których podania i ^ a u ą d i u a  m ty cbm iasiow y ^ n er- w o l S i e S « l % ^ T .
o półtoraroczną służbą należy skła- fei^sby pościg za bandytami. D a Ja- kich społeczeństwo, doiŁnfeł ‘ dzisiaj ni'e-

r^uii słćwki wyjechali rórsnież Starosta szraęiciem ■ ń ssczędż'łO otiar. Umkjmy byt
policji

d rć  w roku wcieltaia.
ZEBRA N IA  1 ODCZYTY.

— Z a r : ąd C horągw i W lleń  
sklej Związku Hallerczyków wzy­
wa człnnków na zebranie nadzwyczaj­
ne, które ma się odbyC w lokalu 
Sakretarjatu w dniu 15 września r.b. 
o godzinie 19, N« porządku dz;cp-

Wiiejski i Komendant 
towej. _____

p e w ia -
( x )

Z S Ą D Ó W .
Szpieg Htewakt przed sądem

larskiej w N:zzy, latem roku b eżące- 
go. urządzonej z okazji 50 lecia tam1 
teiszegd Towarzystwa Sztuk Pięknych, 
zwracały uwagę dwa piękne p. Buyki 
peizażowi motywy z Rv.ery Francu­
skiej tudzieł .Maoonna11 o typie po­
łudniowo francuskim.

Owóż i na Wilno, pomimo ser­
decznego ukochania rodzinnych stron, 
patrzył p. Buy ko mituowoli oczami 
„zagranicznego" człowieka, a tak mu 
mekłóre wileńfkie rysy charaktery­
styczne utkwiły w duszy, że— odje­
chawszy wcale już nawel daleko od 
Wilna, no dotarłszy w powrotnej via 
Rzym drodze, do Wenecji, nie wy­
trzymał i wrażeniami e>wemi wileń- 
skiem jeszcze się raz zrmną w ob­
szernym liście podzielił.

Pomijam unoszenie się artysty 
nad wspaniałem zadrzewieniem Wilna 
tudzież wyrzekanie na bruki i hotele. 
Uderzyła mię przedewszystkiem uwa­
ga odnosząca się do koloru, jakim 
pomalowano niemal wszystkie kamie­
nice „odświeżane" u nas z ukazii 
Koronacji obrazu Oifrnbramskisgo. P. 
Buyko, nie licząc się z rcmrgiemi te­
go koloru odcienhini, ('wyraża cię w 
swOftir liście, te  kamienice w Wilnie 
pomalowane cą kawą z mlekiem, 
“zyh. jak się mówi z warszawska 
„białą kawą11.

.Przyjeżdżającego z Włoch arty­
stę — pisze p. Buyko — niemile to 
uaerza. Te anemiczne berwy nie sora- 
wiają wrażenia estetycznego. Budo­

wie, zwłaszcza o ubogiej architektu­
rze, lokalnej, należy malować ekrami, 
różem Weneckim, ultramariną, kar­
minem Bruges cytuje p. Buyko 
jako przvkłi.d — słynne miasto b el­
gijskie, jest calusieńkie silniu koloro­
we, malnwanc wyiiczontmi wyżej b ar­
wami. Ukamienowano by tam radcą, 
Któryby zaproponował pomalowanie 
którego z kościołów'., mleczną kawą!"

Oi i — kwestja! Jakże więc? Czy 
mamy wrócić w Wilnie do karmino­
wych, ultramarynowych, żółtych i zie­
lonych kamienic z czasów,. S'ew,ero- 
Zapadnawo Krala?

Cóż na to p' prezrs Towarzystwa 
Miłośników Wilna? Cóż na ta p. prof. 
Jerzy Rcmer? Niech że ich sprowo­
kuję do zabrania publicznie głosu.

A mute w sprawie .kolorystycz­
nego wyglądu Wilna* (jakim być po­
winien) zechce głos zabrać rzecznik i 
przedstawiciel naszej świeżo utworzo­
nej magistrackiej Kcmisji Kulturalno 
Oświatowej? Pan inżynier-technrlog, 
pani wice prezeska Narodowej Orga­
nizacji Kobiet, pan doktor-genekolog, 
pan urzędnik Kasy Chorych iub któ 
ry z panów jurystów a io j pedagogów?

Nie minęła w Wilnie «bez echa* 
65-ta rocznica zgonu Syrokomli.

Pamiętamy o nim, o serdecznym 
naszym iirniku wioskowym. Raz po 
raz — wśród starszego pokolenia —- 
zadźwięczy nuta pamięci.., i oto aibo

ksiądz Miłkowski z wielkim piety 
zmem, własnym kosztem, odremon­
tuje i opatrzy skromny pomniczek 
mogilny poety na Rossie, albo p. 
pułkownik Bobiatyński, też na własaą 
ręką (nie mogąc doczekać się znaku 
życia bądź Magistratu bądź Towa­
rzystwa Miłośników Wilna) wmuruje 
nad bramą swego domu, tuż pod 
jednem z okien frontowych taoitcę 
pamiątkową z napisem «Tu 15-go 
wrze“oia 1802  r. dokonał żywota 
Władysław Syiokomla»,

Albo oto —  jak wczoraj —* zw o ­
ła pielgrzymkę do grobu twórcy <Dę- 
borciga* sędziwy dr. Karol Wikszem- 
ski, Który dzieckiem osooiście Syro- 
Lomlę znał, wiersz okolicznościowy 
n, pisze, wydrukuje i wielbicielom Lir- 
nika Wioskowego rozda na pr.miąikę 
żałcón-j roczn«cy.

Zaś destrudzony p. Lucjan Uzi?- 
bto pójdzie obchodzić znajomych 
swoich i niezliczonych przyjaciół, 
usiądzie na krześle, łckciem oprze 
się na parasolu, i gładząc siwe wąsy 
pocznie mówić echym, ragodnym 
głosem:

— 4 czy pamiętacie, że równo 
65 lat temu umarł Syrokomla?.. W e 
czwartek pamią.kowa data... Może 
by tak coś w gazdach... może by 
nabożeństwo?.!-

W ogólr, wrzesień to miesiąc Sy­
rokomli. Piętnastego umarł, 29-ga 
urodził się w Smolhowie.

Pamiętajmy o tem Cz. J,

wdzięczni. Wzywutny ogół azauernlcld de 
czynnej pracy w Wojem-ódzkim Komitt 
cie ni :s/enii pcm ,cy  ofiarom powodzi.

Sfcłjdki są pizyjmowane przez sekreta? 
ja t wutńdkiegt Komitetu A<adem1ckiego i 
Stowaiz/szenu B-atma Pomoc P.M.A, J.S.d. 
ui Wielka 24 w poniedz.ałki środy i piątki
od goa- 5 ppot. do 7-ej.

Szybka rfcrja, chcćby najskromniejsza,
w r   W dniu wcjerajszym Sąd Okręgowy w  okszać się raoze zbawię Okażmy, że

n m so raw v  n ilne zasad n  i-zeon zn a- Wiln e w skłidzie sędziego Kontuwta. jako patrabmy głęboko odczuć nicSTtzęście, spa
iic  l .ri/ oi c ,i ■ u . ,  przewodniczącego i sędziów Boiejki 1 Tace- dające na cale naazt społeczeństwu,

czenia, u d z ia ł wszysiK.ch członków wlcza roipo1nâ Ł| ;d*y lnnemi sprawę Wl 7 - t . P,  , . .  . . _,
kO PlJCzny. z oskarżenia Munik- Szr.u-a 1 ?7 c. Józela Z l T h /’ • l

T R 4 T D  I M I H W *  narodo » sści I .ew skk, obywatelki państwa ~ m im a  P ow oc PMAUi>B
I P A I K  1 łotewskiego, zans. w Dyn«ou.gu o szpiego-

ptwo np rzec* Litwy z art I I I  cz. I K. K,
— Teatr P o lsk i ( u la  <k,atn<'a>). D zł- W piczątku kwietnia rb. policja wilen-

8lejSEa prem iera, Na repertuar Teatru Poi- ska powiadomiona zoetała, że niejaka M.
sl!ie*o dziś wchodzi iztuka B. Veii(era <Nn- Szkuta ooywat uka łotewska numa wiała 14- -  W strzem ięźliw ość am ei ykański*
twykły seans», która jest ostatnim wyrazem stu li_ta.cn chłopców, a mianowic e Sergju- Urzędowe dane statystyczne stwierdzają, że 
.ego czem zagranica, dziś ks-mi rożtniłowa- sz® Skakunowa i jego kolegę Stanisława w c ią ju  roku ubiegłego zamesztowano w 
ną w eens.ac, ;h publ czi.ość. Sztuka posia- Krupskiego ao zbierania i doręczani: je j Stanach Zjednoczonyoh przeszło 80 000 ,,sóO 
da niezmiernie mocne i wstrząsające scepy wiadomości, dotyczę cycu dyzlokacji i uztre z ł  romenie awantur w nietrzeźwym stanie 
i była wzzędzie atrakcją se-omi; na scenie je ..ia  wojsk palsLich, obiecują: im za te * skonfiskowano w składach przem/tniczycl 
zjawy, naoprzyrodzone wtaziadł_, niezwykłe usługi sowite wynagrodzenie.* Wszczęte v potajemn>cn gorzelniach i u t. zw. «boot|r 
efekty, jednem słowem ta za czem puhlicz- tej sprawie dochod :nie p r z e z  władze bez- g«ów » około 10 miljonów litrów ti.Jrozma 
ność nie tyle teatralna ile klnematograticzna pieczeństw. doprowadi ły do zebrania do -iwych napojów wyskokowycL Ponieważ 
przepai wooó obciątajątych Sjkutę Zaares-towana przecetna kata. którLj podlegBją ludzie, po-

— N ajb lizsse  ^opołudniów ki. Jutro w Wilnie M. Szkuta przyznała Się do winy, pcłn.ający wykroczenia p rz , w ku przepisom
w sobotę o g. 4 m. 30 pp. "rana beizie po oświadczają- , że p.zed wyjazdem do PoIbki nti-auohomwym, wynosi 140 dni aresztu i
raz ostau-i w sezonie «Mlchć« a i je j matka*, puznała »* Dyngburgu na zabawie niejaką dolarów grzywny, przeto suma wyro-

W nadzielę o g. 4 m. 30 pn.—cieszący Janinę Urbanowiczowa, któ-a ją  wt śnie ti®’w stanowi za przeciąg 12-tu miesiecy
   i  1  ?  *  _• v_ j  _ ______c . i « . * ■ i 9  n n n  t - . *    i o    z _r  \  *

ZE ŚWIATA.

— Przygotow ania do eezom u zim o- ibrojnych. wymykŁ się jednak z pod kontroli czLjnycb
w ego są w pełnym biegu. ! ntuguracja ae* Wiadomości te K . Szkuta miała pti.es;- władz,
zonu nastąai 20 g'> pażdz. mika. łać listownie Urbanowiczowej do Dyneburca. — A bj n ie  być pogrzebanym żyw-

K oncert Józef- S iw ińskiego. Zn- Po przyjeżdzie do Wiiua pomieniona ze- ceni. Ewentualność taka urzejmowai a wi-
powiedłlany na tdediiclę Ź5 września son- breła szereg wiadomości dotyczących lekkiej doczne szaloną ooawą sir j^me" Mothą, 
cert Józefa Sliwiń.iiego wzbudził wielkie za- i ciężkiej «rtyleiji, o.a? 23 pu, ;u u‘ atów bogatego obywa.eia Birminghamu, skoro 
interesuwanie. B i :iy  Już a , ao nabycia w stacjonowanych V Wilnie. pregrał on zabezpieczyć elę przed nią w
kasie Teatru Polskiego od g. 11-eJ r. do 9 ej ffiadomośct te Szkuta w dmu 26 kwie- niezwykły rzeczywiście sposób. W tes :r 
w. bez przerwy. tuia r. b p n e t ł i  listem do Dyr.cburge c ' e. znajauje się specjalny paragraf, tej kwe

R A D  J O .  Przeprowcdzona rewizja n mieszkaniu stJ l poświęcony, a regulujący tą więcej, nil
oskarżonej ujawniła materjał obciążający ją rJ  dykalnip, sir Moih zaząiał Luwiem, by po 

— .'ro g ra m  au d y cji w arszaw skiej. sPfŁwy powołano w . ra-'terze I ^ e r c 1 l )  dwóch doktoić w przyezło -kon-
12.00 Sygnał czasu, komunikat lotniezo- hiegtege? pbr. Musi®ewicza Jana, kićry orzekł. =tator_c iegc zgon, 2) zu itrzykmęto mu sil- 

ineteorologicuny, komunikaty «F 4 T», iad ie  pr«ęprowadzone prace szpiego sskie na tis dawaę cjanku ootasu, o) oddę.c mu, w 
program. rrecz Litwy przez pomienicną w zupełności fb e c n .ś  i ś «iadkó » , głowę, 4) zwłoki jego

15.00. Komunikat gospodarczy i mrteo- zagrażały b«żpteoteń«w.u Państwa. wraz z głową zasayto w w< rek i zucono
roiogirzny, n al program. Wooec przyznania się oskarżonej do następnie do morza. W tych warunkach o

1520—1645 Przerwa. 'X 1 ra  pods..awie przewodu sądowego aogrzebąnlu żywcem nie mote już chyba
16,45—17.00. Komunikat harcerski. •*, at  w’.rok, przy zastosowaniu oko- &T* mowy!
17.00—17,50. Audycja dia dzieci. licznoś-i ł godzących, skazujący M, Sz».utę ~  -P«sy do wyż&eycb uoeelni w
17.50—18 00. Nadprogram komunikaty, na 2 lata domu poprawy z _aliczen;em 5 Pe*rogradete dgł .szoae już zostacy wy-
18.00—19,00. Koncert popołudniowy. mieś aresitn prewencyjnego niki tegOTocząych egnm lnów  do .vyż=zych
J9.00—1 9 , '<utrunikaty «PAT». Oskarżenie popierał podpioaurator Rauze. zakładów ntfukowytc w Petrogradzie, stóre
19,i 5 - -19,35, Rc mrtosc!, Obrócę z urzędu wnosiła aplikant adwo- ptzedstawtają się wcale weśwletnie iroc.
19,35—20,00. Oaczyt p. ts  cO przepisach żacki Si. Kiakszto»a. (x) K andydatur dc x’echn o logicznego i Oorne-

gry w piikę nożną* (aział «Sport i wycho­
wanie fizyczne*), wygł p. A. Posner.

20.00—20.15, Komunikat rolniczy.
20.15 —20,30. Frzerwa.
20,30. Koncert wieczorny. W przerwie wan- 

biuletyn «Le Messager Polonais* w jeżyku 
francuskim. —

22.00. Komunikaty policji, sygnał czasu, 
komuniki1 lomiczo-meteurologiczny, Komuni 
katy .P A T * i nadprogram.

WYPADKI I KRADZiEZB.

— N apad  b an d y ck i. W  nocy z 
dnia 14 na 15 bm. kilku uibrojonych

go Insty .utów p.zej adło z kretesem, a i 
z t je t  którzy zdań, połowa zalcawie mo­
gła oyć przyjęta. Nawei oficjalne .Izwiestja* 

c o -  , stwierdzają, ze do uniwersytetu, gdzie wy-
9 rdrine zł V  ap!er> na sch° r° -  niki egtam.nów były względnie i. .Domyśl- 
ą rodzinę zł. 1U. mejsze, iylko '.0 prcc. ogólnej liczby zgł -

szającycb się ocpowlada.o w , unsoin zali­
czenia ich w poczFt btudentór,Schorow ana n i e d o ł ę ż n a  w d o w a ,

wysiedlona z Lhwy, z inteliger tnym 
32 letnim synem 3ucnotn.ikieni i za- 
leką Dłaga o pomoc — gdyż słabną 
z głodu. Potrzebna odzież, obuwie, 
bielizna a pizedewszystkiem żywność. 
OLary pieniężne proszę suładać w 
Administracji .S łow r. lub oezpośrea 
nio. ul. a'ar„ Nr II (Zu ierzyn ec),

CZD J£SrC i CZŁDfUCEH Czeroonega Sizyźii.
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S Ł O W O

Sala Miejska (ul. Ostrobramska 5)

W ilka o mistrzostwa grjtzacliow ej. Jg r & JB S S l ™ S ' « i  *»— <5 *
w k r ó tc e  ro z p o cz n ie  i ę w B u e n o s  F r a n c ji ,  je s t  typem  w ręcz od m ien n y m . K n h t i .  a l n o - O ś w I a t o w y

A nc.s w alk a  o  m istrzo stw o  św iata  w j,»st a iy s to k ra fą  z p o ch o d z en ia , m a 
g rz e  szach o w e] P rzez  s * e s c  la l fe n o - ła t 3 5 . P u s ta ć  w y so k a  i e lr g a r c k a , W  
m en ny  ku b ^ n szyk  C a p a b la n ca  b ro -  p»łna n erw o w eg o  n iep o k o ju , n iby  ra - — -. 
i, d z ie » -c  p o s i^ d a n tg o  p rzez  się  SOwy o g n is ty  ru m ak . Je s t  o o n d y n e m  j —  
ty ju lu  m is rza św iatow ego- T y tu ł te n  j  u lu b ień cem  k o b ie t, k tó re  m a ja  m u 3 3  
xd o b\ i w sku 1921  w w ,n ik u  =słva- j Cd y n -e za  z łe , że  s ię  u ie u ił. Ź « n a  ®  
n e g o  n n te h u  z dr. L a sk ere m  w H a - j eg 0 ,  in te re su ją ca  ro s ja n k a , o  p e łn y ch  
«auir:. D r. L a s k e r  t  • ł m is rzem  św ia- k sz ta łta ch  i cz e rw o n o  b lo n d  k ró tk o  _  
tow ytn  o d  ro k u  1 J .  od  cz a s u  zw v- o b c ię ty c h  w ło s a ch , to w arzy szy  m u

*  m n  C i a . ' n ł i » a t M    ^ . .  .  _ J  *

■wyświetlane filmy: „Narzeczony z dancingu*4 Ł ediaJh.
Nad piogram «ZWYC1ĘZCA CZARNEGO LĄDU* komedja w  £.ch aktach. Początek 
seansów: w  niedzielę, soboty i święta od ^odz. 4-ej, w inne dnie od *odz, 5-ej wotzt anein. wy go ■
m. 30. Cen>_ biletów: parter — 60 gr„ balkon— 30 gr. Orkiestra pod dyrekcją Kapel- V ,dam ’- dekretowa

1 0
DST/yPlĘ miesz­
kanie 4-o-pokojo- 
w e  z k u c h  nią. z

mistrza p. W. Szczepańskiego. Ostatni seans o godz. 10-ej wieczór. 
Anons: «SY81R i CARa T *.

BPim. 19 od g. 3—5 pp., 
^  tel. 108.

„ H e li o s "
ul. Wueńska 38.

c ies ti a  nad S ie in itzem  W sk u te k  m  OŁJ M  Kino- “  DziS 2 —ogramy w jtdnym seansie ly -.ST U D E N T — FLIRT* aomedja w 9 akt. w roli głównej
n v rh  af t ir "  (n rak irh  rir I • KystklC tli U le ję  tadl trzym a M  y eatr „ r  O jO M J< l g  znana Babbie Daniels i inni. 2) «KOBIETA — SFINKS* dramat z z j  kulis rosyjskiego Variete w 8

Najpotężniejsze ^ t i i d t a n f  <y Ł ż » 4» r » i * ‘ podług sen s-y jn e g
Arcydzieło doby współczesnef n O i U ł J w l ł l  x  r  1  fl «  Eversa. W roli
mistrz ekra..u KONRAD VE1DT oraz W ER N ER  KRĄUSS i HRABINA ESTERHAZY. Fil
chlubą nietyiao ostatniego sezonu, ale wogóle całe] dotychczasowej produkcji kinematogr. Osiatni m w  Wilnie, Królewska

l a j s — 1 1  ttrzyjmu;e się 
zapisy uczenie w

sensacyjnego dzieła M ł K U R S Y
~  “ tytułowej I I I  K r o ju  I S i y c . i f l

Film ten jest O. Tomko wiczówny

DOKTÓR

D. ZtLGOWIGZ
cl.or. WEN PRYCZ- 
N a, MOGZOPŁC.

SKÓRNE 
od 10-1, od 5-8 w.

seam  o godz. 10.30.

H  r  DziS 2 programy w Jednym seansie 1) «STUDBNT — F L lR rf» komedja w 9 akt. w roli główn-j

o  ch  afer n o w o  o r s k ic h , c r . L a s k e r  g ę w p o bliżu  tu czą , n ie  su u s z c  a ją c
. , ' rze S1?  rew anżu z C a p a b ta n c ą . o cz u  ze  sw e g o  S a s z y , k tó ry  s ę d z i

r, ast. ,Prz> r t » c u  u b ie g łe g o  ro -  p rzy  szach o w n icy  sza len ie  zd en erw o 
ku  A liech in  i N m co w icz  w vzw aii uuimi

ul. A. Mickiewicza 22. B  akt, w roli głównej urocza Fiorence Yldor. Początek seansu o godz. 5-ej. Ostatni 10.15. I okresie jes.ennyn r. b. 
Opłata za naukę 

dostępna.

DOKTÓR

S M Q « Q « i i
KO BIECE, W ENE. 
RYCŻN E i #hor, 

DRÓC MOCZ, 
n . 12- i od 4-6 
n L M Ick iew icsa24  

te!. 277.

r- ui - a K u n co w ia  wyzwali weny, gniotąc w ręku papieros, albo 
C apabL Amatorzy gry szachowej pagmo swych włosów. Ale żana nie 

i? W.* Arneryki «ys arali 5ię odważa sic przemówić do męża pod 
ir fn n n = °  8 ję w wysokości czas gry, a Aliethin tak sam o nie
« 3 fiZ rozV,jczn spostrzega obecności żony, jak i ca-
m1pri7v v ° - r h  npm W'B r *  w  P° "  ł t i Pleiac|y daro> cz a tu ją cy ch  za  k o r- 
-   ̂ Ł a  C apa m rą  tj onein> g o  k o k ie iu je  ty lko  d am ę z

Rejestr Handlowy. 119 A. 11. <Kuz4.nsi.ta l A bram *. Gorzelnią zostma zli­
kwidowana i wykreśla się z rejestru. 1398—Vi

W- Zdr, Nr. 35-

Do Rejtatru Handlowego Sądn Okr. 
nięto następujące wpisy: pod. Nr. Nr.:

W im it waąg

w dniu 5 września 1927 r.

Doda kow r IV
301 IV B. «Bank G ospodarstw a Krajow ego, O d dziel 

w W iln ie* , ‘flanowani zostali prokurentami centrali: Kazimierz 
atowski I Józef Porębski. Ustały prokury; Józefa Groiie d,a 

centrali i Józefa Brandysa dla oddziału we Lwowie 1399—VI

I n t e l i g e n t n a ,

M ió.r-ł i  i u, . l  ,  . ~ a o n e n . d »  ru m c iu ic  tyiKO Uam ę z 6824 1 A «Borodau ski r A leksan der* w Drul, pow.
ł . „ ; ’a a  ° d|t“ a l |U*  d 0  B u r '  sz a ch o w n icy  T rz e j k a n d ^ a c i  h o  m i-

Dodatkowy V.

młoda panna poszu­
kuje posady w j cho­
wa' irczynl do dzieoi 
lat 7 — 12, pofądany 
wyjazd na wies. Zgło­
szę >Ia: P. A. T . Woje­
wództwo, potój N- 24 

1377 VI

Akuszerka 
W -  S m i& ł o w s i c a
przyjmuje od godz. 9  

do 19. Mickiewicza 
6 m. 6. 

W! Z. P . Nr 63.

Dr* 6.  Wolfson
nos Aires; 

G ł ó w n eG ł ó w n e  w a r u n k i  w a i k i  s ą  n a s i ę -  Ś w i a W ^  W > ' 3 z i , i  ^  B ° r ° d a " S k i
r ,  d  .  d f K '  .5 t » j ’  "• o o g l ą d  n a  s z a n s e  z a p a ś n i k ó w  w  spo-

a s  ™ : a a: sK r  ^  * * * * * *  m * *  « . 6825 1. A. cBuknS M ikoła j* w Żydziewiczach, gminie
sz e śc iu  w y g ran y ch  p a rtja ch  p rzy czem  .  ió « r « ła w  - I  " P k ł  * W e J lu o  Bokszts. ow" W ołożjńskim , Sklep dpożywczy i gal-.iteryjny.
p artje  rem iso w e nie Są b ran e  W ra - . . , J  K  _ - . 1  ‘  .  “ F  F irma istuleje od 1926 r. W łaścic el Buklis M lkoła,. zarr amże.

a  i , i »  ■ r a c h u b  l u d z k i c h ,  n i e  m o ż e  b y ć  w ą t p ł i -

i S £ f - C S S ^ J S K !  « «  C O  d o  w y n i k ó w  m h e b u / - '

istuleje
1381—VI

50. B. V. c*Vileński B ank Zli nski SpółK a A kcyjna*.
Zwaloryzowany kapitał zakładowy 5.250.000 zł. podzielonych 
na 42.0C0 akcji po 125 zł. nominalnej wartości każda. Postano- 
-wienie Ministrów Skarbu oraz Przemysłu i Handlu z dnia 
17 maja 1927 roku. ogłoszone w Nr. 184 Monitora Po ikiego 
z dmia 13 sierpnia 1927 r. [an o _v i

Ż K S :  5 1 S W  A ,r «  b i S "  wTclc o artii r c

m 'm 'K  w k o ^ » t

w dniu 6 września 1927 r.
6826 I. A. >Spó<ka firm ow a hnncln  IcS ie g o *B ra c ia

r   ...—  j  „  .  .  Z o F V C , l ; Z C g * .  M i s t r z  B o s o l U n O W  N o w i k ,  t s i u m u e r g  i  o  a a  m u o c r  i m u i  ^  v> u  i  i w ł 5  m u *

J,ra  l ic z o n o  O gólną liczb ę  p arijl a  2 0  „ a wiafipzv,j7 .  ao aH an r m> m inł w e t B b im b erg . eksplo nacja lasów i operacje osndlowe m» tsrja-
JezeSi je s z c z e  Wtedy n ie n a s f ą p i  O- M I i, t  !  w  łami Kśnemi. Wilno Ul Teatralną 5. Firma istnieje \ od 25
s ła te s z n e  ro zstrz t a n ie c ie  C a - b i a r - a  N ow ym  J ’ rku k o " k u rfn Ió w . K‘ó n y  Bierr nia i r. Wspólnicy zam. w Rydze. :i)a N o *ik  . Zał-
Of. i am> n r jv  tvtnf-. A a b v ,i d ,an  fl,f b e rp ie c» n i. W  m a»cbu m-n Nowik obaj przy ul. Skolas 12, Szaja Nowik — p « y  ul.
!  O kzym a 6 0  p ro c . s ta d e k  Atechlfc P rzeciw k0  A M l n o w I  sz a n s e  j 'g O  s ą  Stabu 12 , Stern Btumberg 3  przy u,. E.izabetes 5 7 ,  Mendel

O g ł o s z e n i e .

STENO GRAFJ1 
biurowej, ,>arla- 
niemarnej (lektu 

ra) wyucza listownie, 
szybko, na|do?kona,ej. 
lnsiytut Stenograficzny 
Warszawę, Krucza 2o. 
Żądajcie prospektów.

weneryczne, moczo- 
pł owe i skórne, ul* 
Wileńska 7, tel. 1967

L s k a r z - D e r . t y s t a  

M A R Y  A

O żyńska-Siitolskt

S O L I  D H Y

n a t e m i a s ł  o i r z y m a  4 0  p r o c  U s t a n o -  ^ay ^ g ' r o !

! , ilJI "oartfe0 n i e r a z  P ran ^ D O ^ u n ływ ie - w  fo rm ie - i ak4 o k a z a ł C ap ąb san ca  w w arta'na‘ m ocy\m ow y' * 'dnia 25 s erpnia 1927 r. na c p s
g ry . .  ar m e ro z eg ra n e  po Upływ ie N ow ytj1 jo r k u  lf>s t o n  n iezw yc ę ż o n y . nleoetrślony. Zarząd spółki należy do wszystkich wspólników,
p ięciu  g o d  .C, Z asta ją  o d ło ż o n e  d c  yy najlepszym  raz ie  A lie r h n  " W  Do podpisywania wszelkiego roczejn zobowiązań wydawanych

i* N a io strz e l w v r a z l  s :e N ow ik-przy ul. Marijas *2  i z«m w Wilnie: Jeremjasz Blum-
. V  L ^  Ę berg ul. Mickiewicza 22, Wigdor OT.ybc wski Ul. Piłsudskiego
n sy o -b ałty ^ k l rrnst T N irn cow irz : i u ji  Fajwisz Kutbak ul. Teatralna 4. Spółka firm awa za-

n a s ię p n tg o  c o s ie d z e n ia  i g r^ n e aż , „ „ „ . . i ; ,  n io lr -̂ ,  1 zawiernirycn w imieniu spo »• ja»u .U5 Sy ,a , uu..Ku » ,
do n w M .  sofcm  dopiero L kI  K . ą J . ^ L ą £ £

i zawie.^nych w imieniu i ó ki jako to; . « k ‘.ii, żyra, obligów,

D y re k c ja  K olei P a ń stw o w y ch  w W iln ie  o g ła sz a  
p rz e ta rg  .^a .ew in u ; k a c ję  m a ier ja łó w  k o le jk o w y ch  w S a l o n *  T o u Y r "  X V
o b rę b ie  D y re k c ji . O ferty  : ależy z ło ży ć  d c  g o d z . mahoń,»wy z powo-
1 2 "tę j an fa  15«go pszcJziernika 1 9 2 7  ro k u  d o  F re - da wyjazdu do sprze-
z y d ju m  D y re k c ji, W ,łn 3 . u l . S ło w a ck ie g o  N r 2 , na  
ła ż d y  p ow iat o s o b n o .

S z c z e g ó ł o w y c h  i n f o r i b a r i i  o  w a r u n k a c h  p r z e t a r ­

g u  u d z i e l a  W y d z i a ł  K o l e i  W ą s k o t o r o w y c h  D y r e k c i i  

K ,  P .  w  W i l n i e ,  o o k ó i  N r  3 1 ,  w  g o d z i n a c h  

u r z ę d o w y c h .

dania, stół stołowy, 
parawan, mahoniowe 

1 inne meble, 
Witoldowa U — t.

Choroby jam y ustne  ̂
Plom bjw ?nie i usu-f 
wenie zębów bez doIi% 
Porcelanowe i z*ote 
korony. Sztuczne zęby. 
iłojskowyra, urzędni. 
kom 1 ucaącym się 
znizsa Oua.ma 4 m. 3 

Wyaz. Zdr. Nr 3

D z i e r ż a w y
mOŁda r^DCCZaĆ liowa nartte C -a «  wvnik w alki Światowej cji 8ą upoważnieni wy.ąrznie Szajc i Ei,, Nowuow,e i Jerem - D yrek cja K . P. W  W ilnie l u b  CO.eezaiŁCeimożna rozpocząć nową p a riję  1 . r aQab la n k i '.  iasz Bjumberg, pr.ye.en. dla ważności powyższych zobowią-         r ,  ^  1
d o  n a m y s ł u  w y n o s i  1 5  p o s u n i ę ć  n a  G a p < ? b  a  k i

g o d z i n ę .  K i e r o w n i c t w o  t u r m e j u  i  s ą d  

r o z j e m c z y  s t a n o w i  k o m i s j a  m i e s z a n a .

R a u l  j o a e  C a p a b l a n c a  l i c z y  t e r a z  G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A  

l a t  3 9  i  o d z n a c z a  s i ę  - i l n ą ,  c h c ć  15 września lb?7 ?.

jasz Blumberg, przyczem dla ważności powyższych 
zań wyttarczy łączny podpis pod stomplcm firmowym dwucti 
wspólników z pośród trzech wyżej wskazanych. 1382—VI

Ó827 1. A. <GojuZ W itold* w Jaśkiewiczach, gminy
{ M i e s z k a n i a  do wynajęcia. J

adm inistracji
150—400 ha poszukuję 
od znraz, pożąoanei 
dobra ziemia, budynki

DOKTÓR

Witold fieżun
powrócił. Choroby 

lwewnęirzne, Naśwleł> 
ania lampą kwarcową 

Od 1 2 -1  i o - 7 .  
Garbarska 5 m. 3, 

Tf|. 12— 19.

s z c z u p ł ą  b u d o u ą  c i a ł a .  Typ c i e m n y ,  Dewizy i waluty:
p o ł u d n i o w y ,  o  m a n i e r a c h  z a c h o d n i o ­

e u r o p e j s k i c h ,  R u c b y  m b a n c z y k a  w y -  ' T o i a r y  

g l ą d a j ą c j g o  b a r d z o  m ł o d o  « ą  s p o k o j -  H o i a n d j a  

n c ,  z a c h o w a n i e  s i ę  w s i r z e m i ę ź  i w o  J j ^ ^ y . y o r k  

w o g ó l e  b a r d z i e j  w y n i o s ł e  n i ż  m i l e .  P a r y ż  

j e s t  b a r d z o  z a m o ż n y ,  z  z a w o d u  z a ś  P r a c a  

j e s t  f u n k c j o n a r j u s z e t n  d y p l e m a t y c z -  S z w ą j c a r j a

nvm . O l  w ielu lat żonaty  i  o jc ie c
d z i e c i .  W  p c - d r ó ż a r h  n a  l u r m e j e  s z a ­

c h o w e  w o z i  z a  s o b ą  r o d z i n ę  i  s ł u ż b ę .

Trana.
8,91 

35P47 
43,50 5 

3,93 
35,09 
16 5 i 

172,52 
126 5 
4° 70

Sprs.
89-. 

3W77 
43 62

8,95 
35,18 

26 K 7 
172,95 
126,36 
48 83

K o p n o

8,89 
357.57 

43,39 
8,9: 

35 35 
26,-5 

17if'i9 
125 74 
48 58

Łmrjmow.ckiei puw. W cłoiyuskiego. sklep speżywczo :alaD- f  informacje w Redakcji <Slowa» >d 5 do 6-teJ. gospodarcze i miesi-
teryiny. F rma ismicie ou 192' roku. Właścicie. Gojdz Witold,  .............     »alna. Rutynowany

  rolnik, były admini­
strator, posiada dobrą 
opmję. inwentarr. ży­
wy i martwy. Łaska.

feryjny 
zam. tamże. 1383 -V I

w dniu 7 września 1927 r.
68°8 A. c S e jn e 8&n M inia* w Molodecznie. skltp 

drobnych towarów i reszte* manufaktury. Firma istnieje od 
1919 roku. W łaścicieli Bejnesan Minia, zam. tamże. 1384-V I

632J 1. A. -C ukierm an G n tm -a -  w Mołodęcznie, sklep 
różnych towaiów. Firma istnieje od 1926 r. Właściciel Cukier­
man Gutman, zam. tamże. 1385- Vi

PapJutry P ro ctn so w c

J ; s l  t o  g  v i a z d a  s z a c h o w a ,  p r z y i m o -  K S S J d  ” r o w a  8 3 . 7 5  8 4

v  = n a  w s z ę d z i e  z  h o n o r a m i  k s i ą ł ą c e -  p o ż .  k c i e j t  za 1 0 2  5 0

m l .  J a k  w s z y s t k i e  o s o b i s t o ś c i  k t ó r e  5  proc. konwerayjna poż. 6 2 ,

d o k o n y w a ją  czy n ó w  re k o rd o w y ch , konw j . Folejowa 58.
-  - - 3 * 8 proc. listy Banku Gosp. Kraj.

6830 1. A .cE jdelm an E ster* w Mcłodecznie, sklej róż­
nych towarów. Firms istnieje od 1919 r. Właściciel jdelman 
Ester, zam. ramże. 1386—Vl

Capabianca stal sir w Ameryce pett Pre°gc;  —  oblig. kowun. B ku’
n e g o  r o d z a j u  b a h a t e r e n ?  n a r o d o w y m ,  Kraj. 9 2 . —  

b r o n i ą c y m  w o b e c  E u r o p y  s z a c h o w e -  8  proc. ziems. 7 7  

g o  h o n o r u  n o w e g o  Ś w i a t a .  P o  s t o -  i  ' pół proc. zietnskic 56^25 56.75  ̂ 56,5C

w dniu £ września 1927 r.
6831 1. A. *G old  M endel* w M oło ecznle. biur podań 

i B-ktr Firma stnieje od 1924 roau. Właściciel Gold Mendel, zam. 
Gospod. tamże.   1387 Vl

Ogfoszefiie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym 

w Wilnie, Antoni Sitarz, zamieszkały 
w Wilnie, przy ul. Św. M chalskiej 
Nr, 8 Tgodrtie z art. 1030 U. P. C. 
obwieszcza, iż w dniu 20 września 
1927 r. o goaz lu rano w Wilnie, przy 
ul. Rudnickiej Nr. 27, odbędzie się 
sprzedaż z 1,cytacji puDlicznej majątku 
ruchomego Girsz.i Gurwicza, składają­
cego się z towarów b taw atuych, osj r- 
ccwanego na sumę zł. 810 na zaspo­
kojenie pretensji Bdidji Lejchmana i 
innych

Komornik Sądowy 
Nr, 1402 VI ( - )  A. SITARZ

S z a f y ,

Dr Cz. KONECZNY- 
Choroby zębów, 

chirureja jamy u stn ej 
Sztuczne zęby* 

Porcelanowe korony. 
Mickiewicza 11  — 8 
Wojskowym i urzęd. 
nikom znizka i na raty

K ń c > r ł ( ? t i c \ ł  we oferty z w arunli-r\rea n s y , ml tQrcdno,
skrzynka Nr a. Potrzebne

S t o ł y
oraz inne meble 

najtaniej nabyć można 
w Domu Handlowym

H. Sikorski i S-ka
u l .  Z b w a l n a  N r 3 0 .

f  ■jniewainia się 
1 J  zgubioną wojsko- 

Wą ka**e zwol­
ni: ma wyst. prze/ 

P. K U. W i'nop na 
imie .jói-efa Romana 

Rybickiego.

2—3 pokoje słoneczne, 
z Fucnnią, oferty do 

adm. «Słowa» 
poa. N. L.

Lekcyj Jęsyka

f r a n c u s k i e g o  S 

a n g i e l s k i e g o

s u n k o w o  o  e p o m j  ś ł n y m  r e z u l t a c i e  w  ?  p r o c -  , a r s z a w s M e  I I  7 i ’ 5 0

6832 I. A. «Janiski F a jb is z *  w cy.itupach, pow. Swię- 
cianskim, hurtownia spoiywczyou artykułów, na' y I żelazu. 
F'rm a 'a t r - je  o>i 1925 roku. Właściciel Janiski Fajbiaz, zam.

1388—VI, , , . 5 proc* warszawskie 61,75 61.50
i u r n i e j u  m o s k i e w s k i m  o r a z  w  p i e r w -  s  proc m  Kalisza &6 .

szy n  u o w o j o r s k i r u ,  z r e h a b i l i t o w a ł  Się 8 proc. m.Pioirkowa 66.
ś w i e t n i e  w  t e p o r o c z n y r o  w i e l k i m  t u r -  G iEŁD A  W I L E Ń S K A .

n i e j u  w  N o w y m  J o r k u .  J e g o  w y g r a n e  ,  . , n o _  .

p a r t j e  p r z e c i w  A . i e c h i n o w i ,  N i t n c o w i -  Wilno, dnia 15 wfzesnia 1927 r.
c z o w i  i  S p  e i m a n c w i  s ą  p e d  w z g ' ę -  L i s t y  z a s t a w n e .

d e m  p r e c y z j i  i  s i ł y  j e a y n e r e ł  w  h i s t o -  W i ł .  B ,  Z i e m s k .  z ł .  1 0 0  4 9 . 5 0

r j i  g r y  s z a c h p w e j .  W  N o w y m  J o r k u  _____ ________________________________________________________________

n i e  p r z e g r a ł  a n i  j e d n e j  p a r i j j .  N a -  

z e w n ą ł r z  j f s t  n i e w z r u s z t u l e  s n o k o j n y  

p r a w i e  a p a t y c z n y ,  C a o t - b l a n c a  j f s t  

w  g r z e  s z a c h c w e j  « m a s z J n ą » .

tamże
5833 i. A. -K abak  B af*ew a»  w Trabach, po v. W cł 

ryńskim, sklep manufaktury 1 galanterjl. Firma lstnfeje od 
19.9  r. Właściciel KabaK, Baszewa iam. tamże. 1339 -IV

Perlmutlera Ultramaryna
jest bezwzględnie najlepszą I naj­
wydatniejszą farbą do bielizny 

i celów malarskicu. 
Odznaczona na wystawach w Brukseli 

i Mediolanie złotemi medalami.
W szędzie do nabycia.

Chcę
kupić P L A C

W D O ^ A

oferty do biura ogło dgrką dómową lub "do 
szen S . Jutanląi Nie- 1  d Je cb . -

uczciwa, inteligentna 
może się zająć gospo-

udziela doświadczona> 
nauczycielka, 

Mickiewicza 37 m, 17, 
(W ejście od Ciasnejj.

m iecka'4, tei. 222. Z a ^ S ^ a  -  2. Potrz.ebne

6821 r. A. «Krubzynski FrancifeeK * w Iwja pow. Lid. 
kim, kom sowa sprzedaż wódki monopolowej. Firn.'* istnieje od 
1926 r. Właścic,el Kruszyński Franciszek, zam .^tam że.

Dr J. B u ra k
akuszerja choroby kobiece 

POWROCIE Zswalna 16 tel. 564.

6835 l.A. «L iberm an S zep sel*  w W cłiżynie, sklep ma- 
nufażtury. F ma istnieje od 1905 r. Właściciel Libe:man Szep- 
se| zam. tamże. 1391 VI______

|  Gd A d m i n i s t r a c j i .  u

6836 1. A. .P e rs k i N ison* w W^łożi-mc, skl p skó. , 
obuwia i manufaktury Firma istnieje od 1910 ro 'u . Właściciel 
Perski Nison, zam. tamże. 1392—Vl

"  C H C E SZ  OTRZYM A Ć P O SA D Ę? 
a Musiaz ukończyć Kursa fachowe kore-
■ .pondencyjne prof. Jekulowicza, 
-  Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyu-
1  czają listownie: buchalterji, rachunko-
2  wości kupieckiej. koreeoondencji 
■' handlowej, stenigrafji, nauk' handlu, 
*  prawa, kaligraf]!, pisania na maszy-
■ nacłi, Po ukończeniu świadectwo.
?  ŻĄDAJCIE P R O S P E K T Ó W !

A d r n i n i s u a c f a .  „ S i e w a "  p o l e c a  

c f i i i u o ś c i  S t u  C z y t e l n i k ó w ,  r o d z i n ę  

z n a j d u j ą c e ,  s i ę  w  n ę d z y ,  s k ł a d a j ą c ą  

s i c  z  r o d z i c ó w  s u c h o t n i k ó w  i  t r o j g a  

m a ł y c h  d z i e c i .

Ł a s k a w e  ofiary p r o s i m y  s k ł a d a ć  

w Adm, „ S l o w a “  d l a  „rodziny w 
n a d z y ' * .

mieszkanie z 4 ch iut> 
3-cb większych pokoi 
z kuchnią w śródmieś­
ciu, r»f Anrokolu lub 
v. Zv.lerzyńca Ciepłe^ 
słoneczne, mołliw.e z 

wygodami. Ofe>ty 
uprasza się skłao&ć w 

ądru. -Słow a* ula 
J. Karczewskiego

FittlCUZKtt

w  Prosim y naszych Sz sz Abonentów o łaskawe  
*24 uregulowanie zaległych prenum erat, tudzież

U
w noszenie przedpłaty na WRZESIEŃ.

Konto Czekowe Słowa P K O

Nr, 80259

U
0
Wu
B I
a
E

6837 1. A. .S im o k a r Szyniou * w Baksitach, powiecie 
Wołożytissim, sklep win, wó iek f tytuuiowy. Firma uttuieje 
1922 roku. W łaściciel Samokar Szymon, zam. tamże 1393—v l

6838 I. A. -E tn ilja  Toczko* w lw ieńcf, pow. Wołożj ń- 
sklm, sklep kolonjaino galanteryjny. Firma istmeje od 1926 r. 
Właściciel EmUta Toczko, zam. tamte

B . n a u c zy c ie lk a  ™  po‘1 wssechnych 
poszukuje pr«cy Jako wychowawczyni 
dzieci, moż>j zarządzać domem. Zgadza 
się na wyjazd. Oferty składać do 
-Słow a* pod -Młoda*

t  O k u c i e  budowlane 4
w i t u M C  w największym wyborze, 4
n  4

^  P a p a  dachowa i izoiacyjna. 4

a  ^ m n l a  preparowana, kamień, dla 4  4 ^  1 konserwacji daebów papo- A

dyplomowana udziela 
lekcji, ul. Tomasza 
Zana % ?■ wieravriec.

4  wych 1 guntowych, oraz wszelkie
materjały budowlane poleca

1394- V I

6839 r. A. -W e jn  L e jz o r*  w Wilnie ul. Nowe,»r 5dzka 75, 
eklep spożywczy. Firma istnieje rd 1915 r. W laś lciel Wcju 
Lejior, zam, tamże. 1395—VI

P I A N I N O  chce wypożyczyć.
Zgłoszenia do Admiutstr. -Słow a*.

\ D. H J . lhnatowicz I S-ka ^
^  Wilno, Zawalna 7. Tel. 841. ^

UCZEŃ
starsz-ch klas udziela 
korepetycyj za całko­

wite utrzymanie, 
i o -Słow a* cna 

-CczLta*.

w dniu 7 września 1927 r. dodatkcwy.il
5497 1. A. -P o r m c j L ejzer* Przedsiębiorstwo * dniem 

5 sierpn* i 1927 r. zostaro zlikwidowane i wykreśla s ę -  •“ 
ioof. 13 9 6 -V I

re ­
jestru.

S U 3b E H A L H &
2484 11. A. -A . H. W h isław  i S -k a*. Z dniem 1 s je p - 

nia 1927 roku pnteds ęoiorstwo zostało zlikwidowane i firma 
wykreśla się z rejestru. 1397—VI

T a n ia  R e k la m a  S w ietitiP  
je st d w ig m ą  h an d lu

kto dba o rozwój swego przedsiębiorstwa reul&muje się tylko w

„ R e k l a m i e  5 w i e t l n e j “
Z A S. K. w Wilnie, 

ul. Garbarska 5 —19, godz. 5—8.

0
0
«r>

K uplę
domek w D ru akleni-  
kach, tyłku w dobrym' 
start t .  Oferry od lit. 

L. K. do -Słowa*.

Okazyjnie s j :zedaj
PLRC 3’° ° iW• »  * W, z t,gf0l

owocuwjrrti 
Dowiedzieć się 

ul. Sosnowa 8 n

E D G A R  W O L L E S

3 7 ) ZłocoieszcztE postać
Efza została zwolniona dn a .i’go 

o w cle wcześniej niż zazwyczaj. Cie­
szyła się, że będzie mogła za;ść do 
hotelu po walizkę i mały rad oaparat, 
Któr;, był źróćłem uspokojenia dla 
niej w ciągu tych dni ponurych, gdy 
rhcisła myślą odejść od Maurycego 
Tarna, konjaku i  szarzyzny, wsłuchu­
jąc s ę w cudowną muzykę, płtnącą 
ku niej z tajemniczej dali.

W  urodzę z hotelu do domu pa­
ni Chailam rozmyślała nad tem, żs 
przed kilku godzinami nie miała naj­
mniejszej ochoty pozostać dłużej w 
domu panj Lu. A oto teraz jechała 
z walizkami do nowego swegojmiesz- 
kania zadowolona, żs wizyta jej n oże 
trwać dowoln e clugn! Nie pytała sie­
bie o przyczyny tej nagłej zmiany u- 
czuć: zbył debrze je znała. Major 
EmLry dwoma zdaniami rozstrzygnął 
tę kAtstjc. Dziewczyna poddała się 
jego tyrańskicj woli.

Pani Chailam przyglądała s :ę ra- 
dio-aparatuwi z zaciekawieniem, lecz 
oez zachwytu. Z u d u ^ m  ulgi przy­
jęła oświadczenie Elzy o zamiarze 
ustawienia radio w swym pokoju.

— Mnie się to wydaje niebezpiecz­
nym przyrządem, —  zdecydowała sta’ 
uowczo pani Lu.—-Wszysikie te druty 

elektryczność I ip.... Obawiałabym się 
mieć to u siebie... Jak działa ta ma- 
Łzyna?

Lecz Elza lie orjentowałatsię, jak 
wielu amatorów radia, w jfg o  kon­
strukcji, n.e mugła więc dać wy­
jaśnień.

— *tf’’ęc pani postanowiła pozo­
stać tutaj?— zapytała p. Chailam, pod­
czas gdy Elza ustawiła aparat. W 
grosie jej nie było zachwytu

—  Pani zaprosiła mnie na m iesiąc, 
— odrzekła Elza z przykrem uczuciem.

— Ależ jak długo pani zerhce!
Próba nadania gfcsnwł cieplejsze­

go ćźwięKU nie udała s;ę p. Chailam.
duszy była ona barazo nieza­

dowolona. Nie znosiła obcych ludzi, 
a ta dziewczyna, którą uważała za 
(ostatnią sympatję* Ralfa, nie budziła 
w niej uczuć przyjaznych Przyznawa­
ła, że E!/a jest ładna, ale jej pięk­
ność nie była w guście p. Chaliam. 
Nie było nic wspólnego pomiędzy 
temi dwiema kooictami.

— Pani zapewne dużo czasu spę­
dza erzy tym aparacie?—zapytała gło­
sem pełnym naozlei.

Gdy E za skinęła głową twier­
dząco, p. Cnallam zainteresowała się 
iyw  ej radiem. Dziewczyna opowie­
działa jej, jaki jest pregram audycyj.

— Obera?—zawołała krzywiąc się 
p Lu —Opera byłaby ciekawą rzeczą 
gdyby nie śpiew, który wszystko psu­
je. Pani pewnie z przyjemnością spot­
ka feię z grubym, jak on się na­
zywa?...

— Parem Tepperwille*n?—uśmiech­
nęła się Elza- — Nie, bez przyjem­
ności.

— Nie podoba się par ?
— N.e mogę powiedzieć, ie  mi 

się nie podoba. Robi wrażenie bar­
dzo mił.go człowieka.

— Pani wywarła na nim b u jz o  
dodata<e wrażtnie,— rzekła p Chailam 
—To jest bogacz! Zapewne jes* ro­
zumny. Ale ja nie znoszę ludzi, któ­
rzy zawsze mówią to, cztgo oczeku­
jemy, że powiedzą.

— W  'akiir razie pani podobać 
się powinien major Emery, — izekła 
Eiza. — P. Chaliam wzdrygnęła się, 
a twarz jej pokrył rumieniec.

— Gdy człnw  ek ten umrze, ubir- 
re się biało,— zawełała z nienawiścią 
w głosie.

Elza pozostała sama i rozpakowy­
wała swe rzeczy, myś'ąc o tera, j»K 
dużo osób nienawidziło złowieszcze­
go człowieka. Teraz dopiero zdała 
sobie sprawę, te  ona nie nałoży do 
łych ludzi i odkryć.e to wstrząsnęło 
nią.

R O Z D Z  A Ł  X X X i V .  

Pan z CIeveland
W Srotlard Yard przed drzwiami 

wiodącemu do gabinetu, przez którft 
ccdzień wślizgują się ubdaxci ludzie, 
by opowiedzieć o tych, którzv nłeo- 
pacznie zwierzyli się im, stali dwaj 
policjanci, oczekując na człowieka, 
którego mieli eskortować.

Vł gabinecie sir Jamesa Faolera, 
komisarza wydziału karnego, znajdo­
wali się prócz nitgo, pomocnik komi­

sarza i inspektor policji śledczej, Z b li­
ża ła  się godzina piąta i Beckerson 
niecierpliwie spoglądał co chwila na 
zegarek.

— Powinini już tutaj być ta parę 
minut, — rzekł pomocnik komisarza 
Will, w’dząc niepokój inspektora.— 
C?y aan poważnie liczy na zeznania 
teg * człowieka, Beckersonie?

— Tak sir,— skinął głową zagad­
nięty.— Był on w Loudyme trzy mie­
siące przed aresztowaniem, mam pew­
ne podstawy przypuszczać, iż znajdo­
wał się w bliskiej styczności z , ama­
torami*, a może i z szajką Soiok1'.

—  Altź czy onwvda tych ludz?— 
mruknął sir James.— Oto pytanie: czy 
zechce mów ć? W ciągu czterech dni 
dost Jem  ‘rzy listy od ministra z żą­
daniem przedstawienia mU sianu na­
szych poszukiwań, nie mamy ootąd 
żadnych danvch. Czy pan test pewien, 
że Emery jest ich wodzem?

— Nigdy nie nrałem takiej oewno- 
ś c ł jak co do tego,—odrzekł szybko 
B c c m  r s u n .

Sir James zamruczał coś do sseb e, 
Był un z natury człowiekiem niecier­
pliwym, a jego zdenerwowanie podnie­
cały ciągłe zwracania się wyższych 
władz z zapytaniami.

— Według pana, Soicka zab;ł 
Tarna, a Emery pośredniczył w tem?

— Mcjsra zdaniem, jeśli nawet 
Emery nie brał w tem udziału, w 
każdym razie od niego wyszła inicja­
tywa. W szys.ko świadczy za tem, że 
on jest tym, kogo szukamy. Jego

przeszłość jest dlań dostateczną re­
komendacją. Wypędzono go z admi 
nislracj! za handel opium. Jest on 
albo Soioką, albo wodzem szajki 
.amatorów’ .

— Ależ, mów pan, że wodzem 
tel szfdkl iest Chailam5 — przerwał 
W jll.

—  Pewien jestem, że Chailam jest 
w tem zamieszany, twierazę również, 
że jeśli major Emery stoi na jej cze­
le, — Chailam nie wie o tern nawet. 
Tego rodzaju organizacje zawsze tak 
operują. Zawsze gdzirś w uicryciu 
rządzi i kieruje akcją wódz, daje środ­
ki i zagarnia dochody, a pod nim 
iest ktoś inny, kto wierzy, iż sam pi o- 
wadzi całą pracę, Emery jest handla­
rzem narkotyków, zręcznym, jak wę­
gorz i chy'rym, jak djabeł.

— Gzy miał pan jakieś trudaośei 
ze sprowadzeniem tutaj Moropulusa? 
—  zapytał Will sir Jamesa.

— Bynajmniej. Diwody orzec; ,vko 
niemu były baidzo małe i władze tam­
tejsze zdecydowały się zwrócić mu 
wolność. Policja z Cltveland komuni­
kowała się ze mną telegraficznie, przy­
szła rai myśl poradzenia się z Bec- 
kersonera i zadepeszować by przysłali 
tutaj Moropulusa Towarzyysz mu ajent 
z Cieveland. Mar» nadzieję, ie  ten 
człowiek rozgada s:ę, sądząc z lego, 
co o nim słyszałem, naiezy on do tej 
kategorji ludzi, których łatwo jest po­
ciągnąć za języK. A wtedy połapiemy 
ptaszków. A!? oto i ttn, koga cze­
kamy!

Do pokoju'wszedł policjant i pglo- 
tył o.z-d k araisarzem<(kai tkę

—  To on,— rzekł komisarz.— Wpro» 
wadźcie go tutaj.

Policjant wrócił po chwili w towa­
rzystwie trzech ludzi. Jeaen z nieb 
był urzędnikiem ,.e Scoiiand Yard, 
drugi— wyąoki i szczupły— aieatem po-' 
licji amsrykańsKiej. Tr.eci, Dył to czło­
wiek okrągb' i rumiany, nie podobny 
wcale do notorycznego przestępcy- 
Robił wrażenie solidnego i bogatego 
dosyć kupca, k'óryrn był w istocie. 
Chociaż z pothjdzem a był onG re- 
kicra. ekccni j;;go nie zdradzał po­
chodzenia. W esoło i swoboan e ukło­
nił się komisarzowi i spokojnie usiadł 
na wskazane krzesło.

—  Tak, sir, jestem Moropulos. Czy 
pan jest komisarzem,—zapytał sir Ja­
mesa. Muszę przedewszys:kiem uprze­
dzić panów, że nie doczekacie się 
odetrnie zeznań, kompromitujących 
kogckolwiekbąriź. Przyjechałem .u ia ji 
dlatego, że naczelnik policji w C lrve-‘ 
land oznajmił mi, że jeśli przydam 
się panom, to mogę miąć nadzieję ad 
umorzenie mej sprawy. Według mnie
sprawa moja wogóle nie istnieje, lecz
to już zależy oo kala widzenia, Q ży­
wych me oowiem ani słowa, o umar­
łych,— specjalnie zaakcentował to s ło ­
wo— cóż go.ów jestem mówić o nieb., 
nie przekraczając granic przyzwoi­
tości.

Z a c z y n a j m y  k a p i t a i r e .
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